
rozpoczął
podróż po Indiach

Duże zainteresowanie prasy indyjskiej

DELHI (PAP)
Niedziela była dniem poby

tu w Indiach polskiej delega
cji rządowej, której przewod
niczy wicepremier Jan Mitrę
ga. W sobotę kontynuowane
były rozmowy gospodarcze i

polityczne.
Najpoczytniejszy dziennik

„Times of India” w numerze

sobotnim opublikował na ca
łej kolumnie materiały po
święcone polsko - indyjskiej
współpracy gospodarczej. Pre

25-lećie

«Nowych Dróg*
List

od Edwarda Gierka

WARSZAWA (PAP)
Przed 25 laty ukazał się

pierwszy numer „Nowych
Dróg”. W ciągu ćwierćwie
cza pismo odegrało donio
słą rolę w aktywizacji fron
tu ideologicznego partii. W
związku z tą rocznicą I
sekretarz KC PZPR Ed
ward Gierek nadesłał list
do zespołu redakcyjnego,
który „Nowe Drogi” publi
kują w numerze stycznio
wym.

Serdecznie dziękując ze
społowi w imieniu Biura
Politycznego KC Partii za

dotychczasowy wkład pis
ma w rozwój życia ideolo
gicznego naszego kraju,
Edward Gierek podkreśla,
źe „Nowe Drogi” towarzy
szą wiernie partii w jej
walce o budowę socjalizmu
w Polsce, pomagają w u-

zbrajaniu aktywu w mar
ksistowską myśl. Równo
cześnie I sekretarz KC
PZPR wskazuje na nowe

zadania, jakie obecny o-

kree budownictwa socjali
stycznego w Polsce stawia

przed organem teoretycz
nym i politycznym KC
partii.

A. Karjalainen
u PJaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
. Prezes Rady Ministrów Piotr

Jaroszewicz przyjął 8 bm. prze
bywającego w Polsce byłego
premiera i ministra spraw za
granicznych Finlandii dr Ahti
Karjalainena. W rozmowie u-

czestniczyli minister spraw za
granicznych — Stefan Olszow
ski, wiceminister tego resortu
— Adam Willman.

W tym dniu A. Karjalainen,
który jest jednym z przywód
ców fińskiej Partii Centrum,
złożył wizytę prezesowi NK
ZSL — Stanisławowi Gucwie.

Na obu spotkaniach obecny
był ambasador Finlandii w

Polsce — Osmo Łennart Orko-
mies.

zes Indyjsko-Polskiej Izby
Handlu H. P. Nanda obszer
nie pisze o rozwoju stosun
ków handlowych między obu

krajami, wysoko oceniając m.

in. Międzynarodowe. Targi
Poznańskie. Artykuł o pols
kim przemyśle chemicznym
opatrzony jest zdjęciem Za
kładów Azotowych w Puła
wach.

Dwie kolumny poświęcił
materiałom o Polsce „Natio
nal Herald”. Otwiera je ży
ciorys wicepremiera Mitręgi
wraz z fotografią. Obszerne
artykuły informują o wza
jemnych stosunkach gospo
darczych, o eksporcie pols
kich traktorów do Indii. O-

publikowane są również da
ne dotyczące podstawowych
dziedzin życia naszego kraju.

DELHI (PAP)
W sobotę wicepremier J.

Mitręga zwiedził Delhi i jego
zabytki oraz zapoznał się z

pracą Polskiego Ośrodka In
formacyjnego w Delhi. W go
dzinach wieczornych 8 bm.
członkowie polskiej delegacji
rządowej obecni byli na wi
dowisku „Światło i dźwięk”
w Czerwonym Forcie. Obiekt
ten wzniesiony został w XVI
wieku w czasie panowania
dynastii Mongołów. Jest on

bliźniaczym fortem słynnej
twierdzy w Agrze, której sła
wa jako miasta cesarskiego
zaćmiewała w minionych
wiekach wspaniałość Delhi.

W niedzielę wicepremier
J. Mitręga udał się w podróż
po kraju. Zwiedzi m. in. o-

kręgi górnicze, gdzie powsta-
ją nowe kopalnie budowane

przy pomocy polskich specja
listów.
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ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przez dynamiczne
I mądre działanie

walać powszechny aktywnośćwyz
rf

Seminariifin aktywu partyjnego z udziałem wybłtitydi fadiowMr Tńatkoróśów

(OBSŁUGA WŁASNA)

Na VI Zjeździe PZPR wy
raźnie podkreślono, że swą
kierowniczą rolę partia po
winna spełniać przez inspira
cję i kontrolne funkcje życia
społecznego i gospodarczego,
przez właściwe prowadzenie
polityki kadrowej. Dla wy
pełniania tych trudnych zadań
niezbędne jest ciągłe doskona
lenie aktywu partyjnego. Każ
dy rok przynosi nowe osiąg
nięcia nie tylko w nauce, ale i
w przeobrażeniach społeczno-
ekonomicznych. Celem pogłę
bienia tej wiedzy przez aktyw
partyjny, mocno zaaferowany
codziennymi zajęciami organi
zatorskimi, kierownictwo KW
PZPR przyjęło od kilku mie
sięcy program seminaryjnego

kształcenia kierowniczego ak
tywu partyjnego.

Wdniachod6do8bm.od
było się jedno z sześciu semi
nariów poświęconych popula
ryzacji i praktycznemu wciela
niu w życie uchwał VI Zjazdu.
Wykorzystując przerwę mię
dzy turnusami Ośrodka Wy
poczynkowego MPK w Osie-
czanach w pow. myślenickim,
organizatorzy seminarium za
prosili tu sekretarzy KP, KM
i KD PZPR, kierowników wy
działów KW oraz ich zastęp
ców, pierwszych sekretarzy
KZ PZPR 13 największych za
kładów produkcyjnych nasze
go miasta i województwa,
przewodniczących wojewódz
kich instancji organizacji mło
dzieżowych. W seminarium u-

czestniczyli członkowie egze-

30 rocznica powstania PPR
Położenie kamienia węgielnego pod pomnik M. Nowotki

WARSZAWA (PAP)
W związku z 30 rocznicą po

wstania Polskiej Partii Robo
tniczej trwają uroczystości —

spotkania z b. działaczami
PPR. akademie, koncerty, o-

twiera się wystawy.
8 bm. odbył się w Ciecha

nowie wiec połączony z poło
żeniem kamienia węgielnego
pod pomnik Marcelego No
wotki — syna tej ziemi,
współtwórcy PPR i pierwsze
go jej sekretarza. Pomnik
stanie w przyszłym roku w

80-tą rocznicę urodzin tego
wybitnego przywódcy robot
niczego. Na uroczystość przy
byli: Mieczysław Jagielski,
Władysław Kruczek, Franci
szek Szlachcic, Stanisław Ka
nia.

Tego dnia odbyły się rów
nież wojewódzkie imprezy w

Kielcach i Olsztynie. W uro
czystej akademii w Kielcach z

udziałem licznych działaczy
ruchu robotniczego, b. bojow
ników AL i GL. wziął udział

Jan Szydlak. Na uroczystości
w Olsztynie obecny był Jerzy
Łukaszewicz.

Spotkania te były okazją do
przypomnienia zasług PPR w

walce z hitleryzmem, w wal
ce o Polskę socjalistyczną,
podkreślenia roli, jaką ode
grały poszczególne terenowe

organizacje PPR w tworzeniu
i umacnianiu zrębów władzy
ludowej w naszym kraju. U-
dekorowano na nich odzna
czeniami państwowymi zasłu
żonych bojowników o wyzwo
lenie narodowe i społeczne,
działaczy partyjnych.

Order Sztandaru Pracy I
klasy otrzymał Józef Chlebic-
ki — od 1925 r. członek KPP,
towarzysz walki Marcelego
Nowotki, aktywny działacz
PPR i PZPR.

Order Sztandaru Pracy II

klasy otrzymali: Feliks Mi
chalski — przed wojną dzia
łacz ruchu robotniczego, w

czasie okupacji organizator
pierwszych komórek PPR i
GL, członek KD PPR w O-
strowcu, wieloletni działacz
partyjny: Antoni Stawecki —

członek KPP od 1928 r., dzia
łacz PPR na terenie Ostrowca,
aktywista partyjny; Jan Sku
za — przed wojną więzień sa
nacji za działalność komuni
styczną, aktywny członek PPR
i PZPR; Stefan Ćwiek — dzia
łacz PPR od 1945 r., b. I se
kretarz KM partii w Olszty
nie i KP w Działdowie, akty
wista partyjny i społeczny;
Władysław Imielski — czło-

nek KPP 1 KP Francji, pod
czas wojny uczestnik francus
kiego ruchu oporu, od 1947 r.

aktywista partyjny na Warmii
i Mazurach! Zygmunt Kowal
czyk — od
PPS-lewicy, podczas okupacji
w szeregach GL i AL. po woj
nie

_ aktywista PPR i PZPR,
m. in. I sekretarz komitetów
powiatowych partii w Szczyt
nie, Bartoszycach i Piszu;
Franciszek Krzak — b. czło
nek KPP, w czasie okupacji
żołnierz oddziałów GL i AL,
działacz PPR i PZPR w woj.
olsztyńskim. »

1926 r. członek

• kutywy KW oraz członkowie
centralnych władz partyjnych

. z naszego regionu.
Otwarcia seminarium doko-

■nał 1 sekretarz KW Józef Kla-
• sa, nakreślając podstawowy
. cel seminarium, tj.: zoriento-
■wanie aktywu społeczno-poli-
■tycznego w kierunkach działa

nia partii po VI Zjeździe,
przygotowanie kampanii wy
borczej do Sejmu PRL, wresz
cie dokonanie konfrontacji po
glądów i doświadczeń ludzi
wykuwających kierunki dzia
łania, a zarazem reprezentu
jących władze centralne, ze

stanowiskami aktywu prakty
cznie realizującego wytyczne
partii w terenie.

Cykl wielce interesujących wy
kładów rozpoczął Igor Łopatyński,
zastępca kierownika Wydz. Orga
nizacyjnego KC, redaktor naczel
ny „Życia Partii”, Swe Wystąpie
nia poświęcił koncepcji, stylowi 1
metodom pracy partii w okresie

przemian społeczno-ekonomicz
nych kraju, wymagających mobili
zacji całego społeczeństwa.

Na temat zmian w systemie
funkcjonowania, organów władzy 1

administracji państwowej odczyt
wygłosił Andrzej Werblan, członek
Sekretariatu KC, wicemarszałek

Sejmu PRL. Mówca podkreślił ko
nieczność zmian w podejmowaniu
decyzji, metodach więzi ze społe
czeństwem, mechaniźmie zarządza
nia państwem. „Właściwa organi
zacja pracy 1 życia społecznego
będzie stwierdził A. Werblan wa
runkiem pomyślnego 1 szybkiego
rozwoju naszego kraju”.

S. Godowskl z Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów nakre
ślił kierunki rozwoju społeczno-
gospodarczego kraju w świetle u-

chwały VI Zjazdu Partii. Po do
konaniu oceny naszej gospodarki
do roku 1570 mówca zarysował za
dania na tata 1972—75 oraz podkre
ślił konieczność przebudowy zało-

rżeń planu pod kątem poprawy wa
runków życla-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Radzieckie stacje fotografują Marsa

Czerwona planeta
odsłania tajemnice

MOSKWA (PAP)

O pierwszych wynikach pracy
radzieckich orbitalnych stacji au
tomatycznych „Mars-2“ 1 „Mars-3”
piszą w „Prawdzie” z 9 bm. pra
cownicy instytutu badań kosmicz
nych Akademii Nauk ZSRR.

Obie stacje przekazują na Ziemię
coraz to nowe dane. Wykonane
zostały pomiary wilgotności atmo
sfery i temperatury powierzchni w

różnych rejonach Czerwonej Pla
nety. Nadesłane przez stacje foto
grafie Marsa, wykonane z orbity
wskazują, że w grudniu badania

prowadzone były w warunkach

sllnej i niezwykle długotrwałej
burzy pyłowej, która zasłoniła

wielką część planety.
Podczas jednego z seansów o-

kreślono temperatury wzdłuż tra
sy rozciągającej się od 58 stopnia
szerokości południowej 1 330 stop
nia długości do 30 stopnia szero
kości północnej i 190 stopnia, dłu
gości. Najwyższą temperaturę za
notowano w pobliżu południowej
części — minus 20 stopni Celsju
sza. We wszystkich innych punk
tach temperatura była jeszcze niż
sza. Na nocnej stronie planety
temperatur* spad* do minus 90

stopni C.

W uznaniu dla realizatorów
Czynu Zjazdowego

WARSZAWA (PAP)
Ogromną wartość Czynu

Zjazdowego wymierzać trzeba
nie tylko w kategoriach mate
rialnych, aczkolwiek w dużym
stopniu wpłynął na pomyślne
rezultaty gospodarki w ub. r.

Wyzwolił on inicjatywę, ta
lent i wiedzę szerokich rzesz

pracujących, umocnił poczucie
współodpowiedzialności załóg
nie tylko aa wyniki swego
przedsiębiorstwa, ale i za sy
tuację gospodarczą całego kra
ju. Jego wartościowe społecz
nie prace miały określony wa
lor polityczny i patriotyczny.

KC PZPR i Rada Ministrów
PRL nadała załogom ponad
1000 zakładów w całym kraju
dyplomy uznania za wybitne o-

siągnięcia w realizacji Czynu
Zjazdowego. Dyplomy te —

podpisane osobiście przez Ed
warda Gierka i Piotra Jaro
szewicza — stwierdzają:

„Podjęciem i wykonaniem
Czynu Zjazdowego daliście
najszczerszy i najwartościow
szy przykład głębokiego, oby
watelskiego zaangażowania i
ofiarności oraz dowód pełnego
poparcia udzielonego progra
mowi VI Zjazdu PZPR, któ
rego celem jest wszechstronny
rozwój naszej socjalistycznej
ojczyzny".

W stolicy dyplomy takie o-

trzymało 67 zakładów pracy.
Wręczyli je na ręce robotni
czych przedstawicieli załóg
członkowie egzekutywy KW

partii. Warszawskie zakłady
przemysłowe osiągnęły w ub.
r. najwyższy w kraju przyrost
produkcji: 2 mld zł przekra
cza wartość wyrobów wyko
nanych ponad plan.

A oto ujęty w telegraficz
nym skrócie przez korespon
dentów PAP dorobek czynów
przedz.iazdowych kilku innych
zakładów, którym nadano dy
plomy:

HUTA IM. LENINA — zobo-

wiązania na cześć VI Zjazdu
(wartość 55 min zł) pozwoliły
na wcześniejsze wykonanie
rocznego planu, dzięki czemu

dodatkowo wyprodukowano tu
m. in. przeszło 300 tys. ton su
rówki, 145 tys. ton stali, blisko
30 tys. ton blach walcowanych.
3 tys. ton drutu oraz 2.600 km
rur. Przyspieszono także wie
le cykli inwestycyjno-remon-
towych — np. w grudniu ub. r.

brygady zakładu remontów
hutniczych w rekordowo krót
kim czasie przeprowadziły
niezwykle trudną operację
przy remoncie jedynego w

polskim hutnictwie pieca mar-

tenowskiego typu tandem. Po
zwoliło to na dodatkowe wy
produkowanie blisko 800 tys.
ton wysoko jakościowej stali

ZAKŁADY CHEMICZNE W
OŚWIĘCIMIU: - załoga zo
bowiązała się dać dodatkową
produkcję wartości przeszło

26,5 min zł, ale ostatecznie
wartość wykonanego Czynu
Zjazdowego jest o przeszło
1 min większa. Równocześnie
inżynierowie zakładów wyko
nali dodatkową dokumentację
o wartości ok. 1 min zł dla
zakładu (obiekty socjalne) o-

raz dla miasta (bloki miesz
kalne, oświetlenie ulic, itp.).

ZAKŁADY AZOTOWE W
TARNOWIE — wykonanie
czynu produkcyjnego przynio
sło dodatkowo 6,2 min zł. Za
łoga dostarczyła m. in. 6 tys.
ton saletrzaku na eksport.
Równocześnie w rekordowo
krótkim terminie zmontowano

szwajcarskie urządzenie firmy
„Luwa“ do końcowego proce
su produkcji kaprolaktamu —

podstawowego surowca dla
przemysłu chemicznego: przy
spieszono w ten sposób roz
ruch technologiczny o blisko
6 miesięcy.

t bm. odbyła się w Londynie konferencja prasowa przywódcy Ligi
Awami szejka M. Rahmana {drugi z lewej, przy stole).

CAF — UPI — telefoto

♦ Konferencja prasowa w Londynie ♦ Y. Khan w areszcie domowym
LONDYN (PAP)

Jak dorfbszą z Dhaki, tam
tejsze władze ogłosiły 10 stycz
nia br. dniem wolnym od pra
cy w całym Bangla Desz, aby
w ten sposób umożliwić jak
największej liczbie ludzi powi
tanie szejka . M. Rahmana,
przywódcy wschodniobengal-
skiego Wszystko wskazuje na

to, że M Rahman, ogłoszony
już wcześniej przez swych
współpracowników prezyden
tem republiki Bangla Desz, od
będzie w poniedziałek trium
falny wjazd do Dhaki, po 9-
miesięcznym pobycie w wię
zieniu zachodniopakistańskim.

Korespondent Reutera pisze,
że już w niedzielę tłumy ludzi
kierowały się na lotnisko w

Dhace w oczekiwaniu na przy
bycie M. Rahmana. Szacuje się,
że setki tysięcy ludzi weźmie
udział w pochodzie z lotniska
na tor wyścigów konnych w

Dhace, gdzie odbędzie się w

poniedziałek masowy wiec po
witalny.

Premier Bangla Desz, Tajud-
din Ahmed, zaapelował w

niedzielę do mieszkańców Ben
galu Wschodniego, aby zacho
wali dyscyplinę i spokój pod
czas powrotu Rahmana do
Dhaki.

Według ostatnich informacji
M. Rahman, który w niedzielę
rano opuścił Londyn na pokła-

dzie samolotu, ma przed przy
byciem do Dhaki zatrzymać się
na krótko w Delhi.

LONDYN (PAP)
„Bangla Desz jest suweren

ną, niezależną republiką ludo
wą” — oświadczył przywódca
Ligi Awami, szejk Mudżibur
Rahman w swym pierwszym
wystąpieniu politycznym od
chwili aresztowania przez pa
kistańskie władze wojskowe w

Dhace przed przeszło dziewię
cioma miesiącami.

M Rahman przemawiał na

konferencji prasowej, która
odbyła się w sobotę po połud
niu w hotelu „Claridge” w

Londynie, dokąd przybył we

wczesnych godzinach rannych
z Rawalpindi specjalnym sa
molotem pakistańskich linii
lotniczych.

Na pytanie dziennikarzy,

dlaczego przybył do Londynu,
a nie udał się wprost do Ban-
gla Desz, po zwolnieniu go z

aresztu domowego przez pre
zydenta Pakistanu Z. Bhutto —

M. Rahman odpowiedział:
„Byłem przecież więźniem. Za
leżało to nie ode mnie, lecz od
władz pakistańskich”. Dodał
przy tym. że pragnie jak naj
szybciej wrócić do Dhaki — do
swego narodu-

M. Rahman przypomniał o

niezliczonych ofiarach, jakie
poniósł naród Bengalu Wscho
dniego w toku walki wyzwo
leńczej — walki, która uwień
czona została sukcesem i utwo
rzeniem niezależnej, suweren
nej republiki Bangla Desz.

„Wdzięczny jestem narodo
wi Bangla Desz, który wybrał
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PROGRAM DZIAŁANIA

Ranga partii
w naszym ustroju

"^TRYBUNA
Niby drobiazg a jednak...

ak się jakoś składa, że doić często przychodzi mi
pukać do drzwi rozmaitych urzędów. Różnie też zo-

staję w nich „załatwiany**. Reakcje pracowników
administracyjnych wobec problemów petentów bywają
niezwykle różnorakie. Ale muszę przyznać, Panie Redak
torze, że ostatnio widzę znaczną poprawę. Widzę to, co

się popularnie określa większym zainteresowaniem ze

strony ludzi zza biurka sprawami zgłaszających się da
urzędu obywateli.

Ponieważ jestem częstym gościem Prezydium DRN
Zwierzyniec, chciałbym dziś o nim kilka słów napisać
Wydaje mi się, że rok 1971 był wielkim krokiem naprzód
tego urzędu w stronę obywatela. Nie będę wyliczał wszy
stkich usprawnień wprowadzonych w minionym okresie.
Jest ich dużo. Skoncentruję się na nielicznych przykła
dach. Może one wydadzą się mało znaczącymi drobiaz
gami, a jednak...

Proszę pomyśleć, do niedawna nikt z przybyłych tutaj nie
wiedział, w którym pokoju może coś załatwić. Trochę pomy
ślunku, dobrej wolt i wysiłku, a na korytarzach pojawiły się
tablice informacyjne — ogólne i szczegółowe przy pomieszcze
niach wszystkich wydziałów. Od razu wiadomo do kogo udać

się z daną sprawą. Ponadto w różnych punktach budynku umie
szczono niewielkie tabliczki informujące „strony", że przy skła
daniu wszelkiego rodzaju podań dobrze jest dołączyć do nich
swój numer telefonu. To przyspieszy załatwienie sprawy, za
pewni stały kontakt z zainteresowanym. Spróbowałem. Proszę
ml wierzyć, urzędniczka kilka razy rzeczywiście telefonowała
do mnie, informując o przebiegu załatwiania prośby. Bardzo
podoba mi się też pomysł — choć wcale nie nowy — opraco
wania wewnętrznej książki telefonicznej Prezydium. Zainstalo
wany niedawny w gmachu przy al. Krasińskiego aparat telefo
niczny pozwala też niejednemu połączyć się szybko z miastem
l... poszczególnymi biurami Prezydium. Pamiętam jak petenci
byli skazani na bieganie po stemple do pobliskich kiosków „Ru
chu". Nie obeszło się przy tym bez przeklinania. No bo i gdzie
Ich szukać! Teraz każdy spokojnie może kupić potrzebny stem
pel w punkcie wewnątrz budynku.

resztą nie tylko te innowacje świadczą, że myśli się
tu o obywatelu. Remont gmachu, „rozluźnienie" nie
których pomieszczeń (Wydział Zdrowia i Opieki

Społecznej przeniesiono na ul. Manifestu Lipcowego),
stworzyły przyjemną atmosferę. Jest czysto i w miarę
przestronno.

Jeśli usprawnienia pracy aparatu administracyjnego
będą kontynuowane, nieżyciowe przepisy zaś, których
jest jeszcze sporo, w dalszym ciągu zostaną z życia elimi
nowane — myślę, że słowo „urząd" przestanie działać na

nas deprymująco. Zastąpi je ufność w ludzi, którym po
wierzamy do załatwienia nasze sprawy. To ostatnie
niechże będzie życzeniem noworocznym tak dla urzęd
ników, jak i dla nas .zwykłych petentów.

ZYGMUNT NOWAK
Kraków

Drukarnia Wydawnicza przy
ul. Wadowickiej była inwesty
cją pechową, a kolejne odcin
ki tego pecha — braki w do
kumentacji, przesunięcia w

planach, opóźnienia, usterki
budowlane, historie maszyn,
które nie chcialy się mieścić
w halach — skrupulatnie od
notowywała krakowska prasa.
Dziś sprawy te. należą do
przeszłości, a o zakładzie i lu
dziach tu pracujących należy
mówić tylko z uznaniem.

Po częściowym uruchomie
niu produkcji w 1969 r. przed
zakładem stanął problem zało
gi. Potrzebowano setek fa
chowców o najwyższych kwa
lifikacjach, gdyż drukarnie
wyposażono w najnowocze
śniejsze. urządzenia. Obecnie
drukarnia zatrudnia 1400 pra
cowników i dysponuje warto
ściowymi fachowcami, a spo
śród nich, na pierwszej zmia
nie. zastaliśmy m. in. Czesła
wa Szula, Stanisława Synow
ca, Mariana Pierzynkę i Mie
czysława Łuczyńskiego, o któ
rych P. Biernacik, główny
specjalista d/s produkcji po
wiedział krótko: mają serce

do pracy.
Wszyscy sztuki drukarskiej na

uczyli się gdzie Indziej, ale w cią
gu kilku lat sprawy nowej dru
kami stały się już ich sprawami.
Między nimi a powierzonymi ich

pieczy urządzeniami zaistniał ro
dzaj więzi, który można zaobser
wować u dobrego muzyka w sto
sunku do swojego instrumentu
Toteż osiągają w pracy bardzo do
bre rezultaty, co w połączeniu z

koleżeńskością, uczynnością i tro
ską wykazywaną o interes ogól
ny, obywatelski, wyrobiło im moc-

HnI
ną 1 niepodważalną pozycję wśród

załogi.
Zatrzymujemy się przy maszy

nie rotograwiurowej produkcji
włoskiej, drukującej w czterech
kolorach, jedynej tego typu w

IB■ IliMMH!

Polsce. Maszynę tę potrafi obsłu
giwać jedynie trzech ludzi, a

wśród nich Czesław Szul, Jeden z

bohaterów naszej relacji, mąż za
ufania grupy związkowej. Drukuje
tu się wielobarwne reprodukcje,

przeważnie na eksport. Czesław
Szul kończy! właśnie druk „Kry
styny”, popularnego w NRD cza
sopisma o Polsce.

W introligatornl uwagę
zwraca tzw. linia Kolbus, a-

gregat do opraw twardych,
jedyny w Krakowie, jeden z

trzech w Polsce. Jego pracą
kieruje Stanisław Synowiec,
który niedawno wrócił z prze
szkolenia w NRF. Jest cenio
nym działaczem rady zakłado
wej i członkiem egzekutywy
POP. Zastajemy go z „Baśnia-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Od lewej: M. Pierzynka, S. Synowiec, M. Łuczyński, Cz. Szul.

iedy mówimy: DEMO
KRACJA — używamy po
jęcia wieloznacznego i

dość nieprecyzyjnego. Bo" de
mokracją nazywali swój ustrój
np. starożytni obywatele Aten,
choć jednocześnie uznawali
bezwzględne panowanie nad
rzeszami niewolników. Mieli
śmy w historii naszego kraju
rzeczpospolitą szlachecką, w

której demokracja „urodzo
nych” łączyła się z feudalnym
poddaństwem chłopów; dziś
mamy kraje demokracji bur-
żuazyjnej, która bynajmniej
nie zniosła wyzysku klasy ro
botniczej. Dlatego nasz system
ustrojowy nazywamy wyraź
nie DEMOKRACJĄ SOCJA
LISTYCZNĄ. Pojęcie to ma

wyraźną treść klasową. Ozna
cza polityczne panowanie kla
sy robotniczej w sojuszu z

pracującym chłopstwem i in
teligencją pracującą.

W Uchwale VI Zjazdu mówi
się wyraźnie, że sprzeczne z

naszą demokracją „byłoby
pozostawienie swobody dla
politycznej akcji sił antysocja
listycznych, dla wolnej gry
obcych nam tendencji poli
tycznych”.

Uchwala przypomina, że
budownictwo socjalistyczne
odbywa się w warunkach ó-
strej walki klasowej przeciw
stawnych systemów: kapitali
stycznego i socjalistycznego.
Że nasi przeciwnicy, zdając
sobie sprawę z atrakcyjności
idei socjalizmu, coraz czę
ściej starają się ukryć swą
działalność pod hasłami pseu-
dosocjalistycznymi.

Jednocześnie jednak dwa
dzieścia siedem lat władzy
ludowej ugruntowało w świa- i

K
domości społeczeństwa pol
skiego zasady socjalizmu. Si-

. ły wsteczne w kraju stanowią
obecnie nikłą część społeczeń
stwa i nie są w stanie po
wstrzymać dalszych procesów
budownictwa socjalizmu.

W takiej sytuacji partia sta
wia na rozszerzanie swobód
obywatelskich i praw ludzi
pracy. Zakłada wzrost rangi
instytucji demokracji socjali
stycznej, podniesienie autory
tetu Sejmu,
organizacji
społecznych,
prezentują
wolę klasy
nych warstw pracujących, a ich
aktywność i inicjatywa służą
bezpośrednio wzmocnieniu na
szego państwa socjalistyczne
go.

Kierownicza rola Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej w stosunku do organów
przedstawicielskich wszystkich
szczebli i organów wykonaw
czych państwa wyraża się —-

czytamy w Uchwale — „w o-

kreślaniu zasadniczych kie
runków działania, pobudzaniu
ich aktywności oraz kontroli
zgodności ich działania z u-

chwałami i wytycznymi par
tii” Na partii bowiem spoczy
wa odpowiedzialność za spra
wy krain i narodu, ona kształ
tuje myśl polityczną i wytycza
drogi jej urzeczywistnienia,
iest głównym ośrodkiem jed
noczącym i aktywizującym
wszystkie siły narodu w pro
cesie budownictwa socjalisty
cznego. Partia realizuje te od
powiedzialne zadania przede
wszystkim poprzez swoich
członków, działających w róż-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

rad narodowych,
samorządowych i

Instytucje te re-

bowiem dzisiaj
robotniczej i in-
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■Z kraju
W WARSZAWIE Odbyła się w NK ZSL — pod przewodnictwem

prezesa St. Gucwy — narada prezesów wojewódzkich komitetów
Stronnictwa, poświęcona omówieniu bieżących zadań polityczno-
organizacyjnych”.

,,EXPRESS POZNAŃSKI” obchodził jubileusz 25-lecia. Z tej
okazji 8 bm. odbyło się w Frez. RN ta, Poznania spotkanie Ze
społu redakcyjnego z przedstawicielami władz miasta i świata

kulturalnego.
W GALERII lubelskiego Biura Wystaw Artystycznych otwarto

w niedzielę interesującą wystawę prac wybitnego polskiego ar
tysty, Tadeusza Kulisiewicza. Na lubelską kompozycję składają
się prace pochodzące z lat sześćdziesiątych.

JTe sw/ala
W MOSKWIE zakończyło się trwające od 4 bm. posiedzenia

stałej Komisji Handlu Zagranicznego RWPG. Zatwierdzono na

nim program przedsięwzięć stałej komisji handlu zagranicznego
RWPG w zakresie realizacji kompleksowego programu dalszego
pogłębiania i doskonalenia współpracy i rozwoju socjalistycznej
integracji gospodarczej krajów członkowskich RWPG.

PREZYDENT USA R. NIKON rozpoczął kampanię wyborczą.
Wyraził on zgodę ńa wysunięcie w stanie New Hempshire jego
kandydatury ż ramienia partii Republikańskiej w pierwszych
prawyborach prezydenckich.

PREMIERZY Norwegii 1 W. Brytanii. T . Brattell i E, Heath,
przeprowadzili w niedzielę rozmowy głównie na temat polityki
Wspólnego Rynku w dziedzinie rybołówstwa.

MINISTER spraw zagranicznych NRD, O. Winzer, który przy,
był w niedzielę z wizytą do Delhi, spotkał się tam z ministrem

Spraw Zagranicznych Bangla Desz A. Samadem.

BURMISTRZ Hiroszimy S. Yamada przesłał do Mao Tse-tunga
depeszę, w której wyraża protest przeciwko ostatnim próbom
nuklearnym ChRL.

W NOCY Z SOBOTY na niedzielę ustała praca w kopalniach
węglowych w W. Brytanii. Rozpoczął się strajk powszechny gór-
Aików brytyjskich, domagających się poprawy warunków pracy.

W NRF wzrosła liczba zachorowań na grypę. Szczególnie wiele
Wypadków notuje się na południu kraju,

NA STADIONIE w Santiago odbył się więc dla uczczenia
Ś0 rocznicy utworzenia Komunistycznej Partii Chile. Około 100

tys. ChiłijczykóW zebrało się tam, aby wyrazić uznanie dla

przodującego oddziału klasy robotniczej swego kraju i zademou-
strować zdecydowane poparcie dla rządu jedności ludowej.

W BEJRUCIE podano oficjalnie do wiadomości, że w celu U-
mocnienia braterskich Stosunków między Libanem i Federacją
Zjednoczonych Emiratów Arabskich, rządu Libanu i FZEA po
stanowiły jak najszybciej nawiązać stosunki dyplomatyczne na

szczeblu ambasad,
NA zachodniej jawie rozbił się indonezyjski samolot woj

skowy. Na jego pokładzie znajdowało się 21 osób. Według infor
macji rzecznika wojskowego — 14 osób zginęło.

XIV-WIECZNY pałac w Padwie w którym mieszkał niegdyś
Galileusz został prawie zupełnie zniszczony przez pożar — donosi
ż Rzymu Agencja Reutera. Nienaruszona została jedynie fasada

pałacu, szkody ocenia się na ok. pół miliarda lirów.

-

Wszystkie dzieci powróciły i zimowych Wakacji, oczekują terać ha

przybycie rodziców.
Z rozradowanych miń widać, to Wypoczynek był wyśmienity.

Fot. W. KLAG

Szejk M. Rahman
w drodze do Dhaki

(DOKONCZENIE ZE STR 1)

mnie prezydentem republiki,
gdy znajdowałem się w wię
zieniu, w celi śmierci, czeka
jąc na wykonanie wyroku” —

oświadczył M. Rahman.

Wyraził on także głęboką
wdzięczność Indii, ZSRR, Pol
sce, W. Brytanii i Francji oraz

„miłującym pokój narodom na

całym świecie, w tym także
narodowi amerykańskiemu”,
za poparcie walki wyzwoleń
czej Bangla Desz.

Szejk Rahman oświadczył, że
zwróci się do ONZ o uzhanie Ban
gla Desz i zaapelował do rządów
wszystkich państw, by nawiązały
stosunki dyplomatyczne z Bangla
Desz.

Pfezydeht Pakistanu Z. A. BhUt-

to — powiedział M. Rahman —

zwrócił Się do mnie z prośbą bym
rozważył sprawę utrzymania więzi
między Pakistanem Zachodnim a

Bangla Desa. Odrźeklem, że nic Ale

mogę na ten temat powiedzieć, do
póki nie wrócę do ojczyzny.

swą konferencję prasową M,
Rahman zakończył wznosząc o-

krzyk „Dźaj Bangla — niech żyje
Bengal”.

LONbYN (PAP)
Przywódca" Bengalu Wschodnie

go szejk Rahman, spotkał się w

sobotą z premierem Wielkiej Bry
tanii Heathem w jego siedzibie

przy Dowflihg Street.

I ZNÓW DO SZKOŁY...

Udane zimowiska
Afflb. E. Kulaga
u K. Weldheima

Seminarium aktywu partyjnego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Niezwykle interesującego uzupeł
nienia do wykładu S. Godowskie-
go dokonali przedstawiciele władz
miasta i województwa. J> Jasień
ski, przewodniczący MPGK mówił
o szyoldm rozwoju Krakowa i wy
nikających stąd kłopotach i trud
nościach, m. in. mieszkaniowych,
komunalnych, a Z, Saliiewicź, wl-

eeprzewodn lezący WKpg 6 roli i
walorach regionu krakowskiego,
rozwoju przemysłu i ochronie śro
dowiska. O zainteresowaniu wy
stąpieniami krakowskich prelegen
tów świąaezyia żywa dyskusja i

uoaastiii-liczne pytania ze strony
ków seminarium.

W trakcie seminarium
Siemaszkiewicż, zast.

ra Departamentu MSW mówiła

aktualnych stosunkach
państwem a Kościołem, a prof. dr
Janusz Gołębiowski z WSNS w in
teresującym wykładzie „Walką
PPR w latach 1942—48 a front na
rodowy i kształt ludowej Polski”
dokonał oceny miejsca i roli PPR
w historii polskiego ruchu robotni
czego i narodu polskiego,

W sobotę do uczestników se
minarium przybył prof> dr
Jafl Szczepański, który w Cie
kawej, wnikliwej wypowiedzi
skoncentrował się na proble
mach reforijiy systemu oświa
ty i wychowania W Polsce,
Przedstawiając zadania Komi
tetu Ekspertów d/s Reformy
Oświaty, poruszył szereg za
gadnień mających wpływ na

Uksżtełtcwanie żarliwych, pa
triotycznych postaw młodzie
ży. i

Jóżćfa

flyrekto-

mięasy

Sekretarze KW PZPR w

Krakowie w swych wypowie
dziach przedstawili zadania
instancji i organizacji partyj
nych po VI Zjeździe, Kazi
mierz Barwacz omówił metody
rozpowszechniania uchwały
VI Zjazdu oraz zadania kam
panii wyborczej do Sejmu
PRL, zaś Andrzej Czyż prze
dłożył informację na temat
kierunków działalność! propa
gandowej po VI Zjeździe, ak
centując zwłaszcza te formy
propagandy, które odnoszą się
do kampanii wyborczej do
Sejmu PRL i obchodów 30

rocznicy powstania PPR, Na
■tematy rolnicze, -zaopatrzenia
Krakowa i województwa w

artykuły spożywcze, o zada-
hiaćh i perspektywach w tej
dziedzinie na lata najbliższe,
mówił Marian Smuga, wresz
cie informacji na tematy eko
nomiczne, tj. poprawy Warun
ków życia i pracy oraz popra
wy działalności gospodarczej
przedsiębiorstw, udzielił Jó
zef Łoś.

Na zakończenie seminarium
I sekretarz KW Józef Klasa
nakreślił wiodące zadania,
stojące w chwili obecnej przed
aktywem partyjnym i organi
zacjami partyjnymi w realiza
cji programu VI Zjazdu. Mów
ca wskazał na potrzebę prze
prowadzenia w ciągu najbliż
szych miesięcy rozmów par-'

tyjnych z kadrą kierowniczą.

Gwałtowny cyklon
w Kazachstanie
MOSKWA (PAP)

Cyklon o niespotykanej sile
nawiedził centralne i północ
no-wschodnie obwody Kazach
stanu. Silny podmuch arktycż-
ny naniósł masy śniegu, któ
re sparaliżowały komunikację.
Najbardziej ucierpiały obwo
dy turgański, celinogradzki,
karagandzkj i pawłodarski oraz

niektóre rejony obwodów ku-
stanajskiego i semipalatyń-
skiego.

Śnieżna zamieć nie zaskoczy
ła ludności. Stacje meteorolo
giczne na czas uprzedziły o

zbliżającym się niebezpieczeń
stwie, Została utworzona spe
cjalna komisja rządowa w ce
lu zorganizowania pomocy i
zapewnienia normalnej pracy
W zakładach przemysłowych,

na budowach, w sowcliozach i
kołchozach.

Pod śnieżną pokrywą znala
zły się rozlegle terytoria i mi
mo podjętych wcześniej kro
ków w zagrożeniu znalazły się
miliony pogłowia bydła, szcze
gólnie owiec i koni. Podmuchy
wiatru o sile sztormowej zwa
lały z nóg, zrywały linie tele
komunikacyjne i sieć wysokie
go napięcia.

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Kazachstanu i
Rada Ministrów Republiki za
stosowały wszystkie możliwe
środki, aby walka z cyklonem
zakończyła się pomyślnie. Ol
brzymie pługi śnieżne odśnie
żają drogi, a specjalne pojazdy
oczyszczają szlaki kolejowe.

Rozmowy te powinny pomóc
w głębszym poznaniu ludzi

piastujących funkcje kierow
nicze, zapoznać się z trudnoś
ciami na jakie napotykają w

kierowaniu przedsiębiorstwa
mi i instytucjami. Tow. J.
Klasa wskazał na konieczność
dopilnowania, aby wszystkie
Wnioski zgłoszone w dyskusji
przedźjazdowej były z całą
konsekwencją realizowane. W
oparciu o te wnioski musi się
ukształtować taki program
Wyborczy, który będzie odpo
wiadał żywotnym interesom
ludzi pracy. Kolejnym zada
niem w chwili obdbnej jest
stała modernizacja systemu
zarządzania, eliminowanie
wszelkich absurdalnych prze
pisów pokutujących jeszcze w

naszej gospodarce. I sekretarz
KW stwierdził przy tej okazji,
że nie wystarczy usuwanie
przypadków jednostkowego
zła, trzeba sięgać do źródeł ich
tworzenia się i skrupulatnie
analizować przyczyny powsta
wania wszelkich niedomogów.
Wówczas dopiero będziemy
mogli nie dopuszczać do po
wtórnego powstawania róż
nych nieprawidłowości. Upow
szechnianie uchwały VI Zjaz
du należy rozumieć jako jasne
i realne nakreślenie kierun
ków działania partii, umacnia
nie jej kierowniczej roli i dal
szy rozwój demokracji socja
listycznej. Z roboczego pro
gramu, który nakreśliły so
bie instancje i organizacje
partyjne, podjęcia wymagają
w pierwszej kolejności te pro
blemy, które w danym terenie
są najważniejsze. wiodące.

Niech to będzie kilka spraw;
gruntownie omówione i prze
myślane przyniosą więcej ko
rzyści, niź podejmowanie na

raź wszystkich spraw — łat
wiej wówczas popaść w po
wierzchowność. W końcowej
części swego Wystąpienia j.
Klasa poruszył szereg bieżą
cych. spraw, m. in. krytycznie
oceniając słabe przygotowanie
Organizacyjne objęcia wsi o-

pieką zdrowotną, przytaczając
przykłady formalistycznego
podejścia do tej niezmiernie
ważnej sprawy przez niektóre
ogniwa naszej administracji.

JERZY DOMAŃSKI

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik prasowy departamentu

USA, oświadczył, iż departament
stanu „nie ma nic do powiedze
nia” na temat uwolnienia przez
władze Pakistanu Rahmana. We
dług Słów rzecznika nie należy
wogóle się spodziewać jakiegokol
wiek oświadczenia departamentu
stanu USA w tej sprawie.

DELHI (PAP)
Riecinfk rządu Pakistanu

zokomunlkował oficjalnie w

Rawalpindi, ie b. prezydent
Pakistanu gen. Yahya Khan 1
b. szef sztabu armii gen. Cha-
mid Khan znajdują się w are
szcie domowym, gdyi wyma
gają tego wyższe interesy na
rodowe.

Komunikat rządowy
Indii i Bangla Desz

DELHI (PAP)
Rządy Indfi i Bangla Desz w o-

publikowanym w niedzielę w Del
hi wspólnym komunikacie wyra
ziły zadowolenie ze stanowiska

krajów socjalistycznych wobec

rozwoju sytuacji w Bangla Desz.

Obie strony podkreślają w ko
munikacie żdecydowah^ wolę
działania na rzecz stabilności, po
stępuj pokoju i rozwoju gospodar
czego* tego rejonu śWikta‘ Pragną
się one przeciwstawić rasizmowi,
kolonializmowi i nćokolonializmo-
wi we wszelkich jego przejawach.
Rząd indyjski zapewnił Bangla
Desz o swej maksymalnej pomocy
materialnej dla unormowkniń sy
tuacji tego kraju. Wojska indyj
skie mają to^tać wycofane, skoro

będzie sobie tego . życzyć rząd
Bangla Desz.

(INF. WŁ.) Tysiące dzieci z

całej Polski przebywały osta
tnio w regionie krakowskim
na obozach i wczasach zimo
wych. W naszym mićście Ku
ratorium Okręgu Szkolnego
zatroszczyło się o Wypoczynek
W górach dla 1.156 uczniów
szkół krakowskich, prócz te
go wiele zakładów pracy zor
ganizowało zimowiska dla
dzieci swoich pracowników. W
sobotę i niedzielę z Zakopane
go, Bukowiny Tatrzańskiej,
Rytra, Rabki, Krynicy, Piw
nicznej i innych miejscowości
wczasowych wyruszyły auto
kary pełne dzieci, wracających
do swoich miast i wsi. Jakie

wywiozą wspomnienia ?
Właśnie wczoraj na placu

Biskupim w Krakowie spotka
liśmy grupę małych wczaso
wiczów. Wracali z zimowej
kolonii wypoczynkowej, zor
ganizowanej w Zawoi przez
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Zbożowo - Młynarskie PZZ
Kraków. Przedsiębiorstwo to,
mając własny obiekt, mogło
gościć także dzieci pracowni
ków, bratnich instytucji z

Gdańska, Katowic, Lublina,
Lodzi i Warszawy — w sumie
125 kolonistów.

„Świetnie było, cudowne
widoki, przyjemna atmosfera
■ twierdzi 13-letnia Barbara
Oller z Gdańska". „Mile będę
wspominał, zwłaszcza wyciecz
ki, zwiedziliśmy okolicę — o -

powiada Piotr Jahłowski —

wiele było udanych imprez.
Słowem kapitalna kolonia,
jedna z lepszych jakie znam,
a byłem już na wielu", (lim)

Podhale śniegiem
żegnało gości

To była ostatnia niedziela
tegorocznych dłuższych niż
zwykle ferii zimowych. Na
ponad 300 Zorganizowanych na

Podhalu zimowiskach 1 obo
zach, przebywało ok. 20 tys.
młodzieży. Podane liczby są
nieprecyzyjne, gdyż nie Wszys
cy organizatorzy dopełnili w

terminie obowiązku zgłoszenia
obozów i zimowisk u władz o-

światowych.
Wielki ruch panował na za

kopiańskich dworcach PKS i
PKP. Na pochwałę zasłużyli
kolejarze z krakowskiej DOKP,
na dworcu w Zakopanem zor
ganizowano punkt obsługi zi
mowisk i kolonii. W sobotę
i niedzielę ze stacji kolejowych
od Zakopanego po Chabówkę

a

Siedem osób

żywcem pogrzebanych
LONDYN (PAP)

W niedzielę w mieście portowym
Keelung w północne! części Taj
wanu, osunął się 15-metrowej wy
sokości mur kamienny, który
przywalił 4 domy i pogrzebał żyw
cem 7 osób. Los 7 imiych osób
jest na razie nie znany. Zdołano

odgrzebać 8 osób, które jednak od
niosły bardzo poważne obrażenia.
Zdaniem policji, przyczyną osu
nięcia się muru były długotrwałe
deszcze.

Jeszcze w tym roku

Pierwsze polskie odbiorniki
dla telewizji kolorowej

Pierwsze telewizory tranzystorowe

WARSZAWA (PAP)
tym roku Warszawskie

K rótko i ciekawie

Ranga partii
w naszym ustroju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

RUINY ZAMKU W Ił.ZY
Zostaną zabezpieczone

Ruiny zamku obronnego w

Rży wybudowanego w 1340 r.

zostaną zabezpieczone i udo
stępnione turystom. Plan prze*
widuje zabezpieczeni^ murów
i baszty
remontu

cych na

ci będą
noramę Iłży. Również podzie
mia zamkowe zostaną zbada
ne, zabezpieczone i udostęp
nione turystom.

oraz przeprowadzenie
schodów prowadzą-

wieżę, z której turyś-
mogli podziwiać pa-

nych ogniwach władzy pań
stwowej, zarządzania, w orga
nizacjach społecznych i samo
rządowych.

Dla polityki partii jej człon
kowie powinni stale zdobywać
i ugruntowywać poparcie mas

pracujących. Niezbędne jest w

tym celu zapoznawanie społe
czeństwa z zamierzeniami
władz, konsultowanie z klasą
robotniczą i innymi środowi
skami mas pracujących waż
nych społecznie decyzji, stwa
rzanie klimatu swobodnej dys
kusji i krytyki oraz oddolna
kontrola społeczeństwa nad

działalnością aparatu admini
stracji i gospodarki.

Skupiając w swych szere
gach najbardziej świadomych
i ofiarnych przedstawicieli
klasy robotniczej, chłopów i

inteligencji pracującej, kieru
jąc się naukowymi metodami
działania i ideologią marksi-
zmu-leninizmu, utrzymując
stałą więź ze społeczeństwem
— sprawuje partia swą kie
rowniczą rolę w oparciu o au
torytet i szacunek całego spo
łeczeństwa. To jest podstawą
jej przywództwa wobec so
juszniczych stronnictw ZSL i
SD oraz wszystkich patriotycz
nych sił skupionych we Fron
cie Jedności Narodu.

BRYTYJSKIE BARY
POD PSEM*

Szefowie trzech europejskich
związków motorowych opubli
kowali ostatnio sprawozdanie
po wizycie w W. Brytanii na

temat usług zaplecza wzdłuż
głównych szlaków komunika
cyjnych w tym kraju. Stwier
dzili oni, iż przydrożne bary
„są odstraszające i budzą o-

brzydzenle swym brudem i u-

bóstwem". Zwrócili także «-

wagą na złą jakość i mały wy
bór potraw podawanych w

barach szybkiej obsługi. W

oczach przedstawicieli Holan
dii, Niemiec zachodnich i A-
ustril uznanie znalazła jedynie
obsługa kelnerska.

wyjechało ponad 15 tys. mło
dzieży. Zakopiańską stację o-

puszczaly dodatkowe pociągi
do Warszawy, Gdyni, Lodzi.
W okresie świąteczno-nowo-
rocznym zorganizowano ok. 80
dodatkowych pociągów do i z

Zakopanego. Zabezpieczano
także dodatkowe wagony, któ
re okazały się bardzo potrzeb
ne, gdyż wiele grup młodzieży
z winy organizatorów obozów
i zimowisk, którzy nie zgłosili
wcześniej zamówień, nie mia
łoby czym wracać do domu.

Młodzież, a także dorośli o-

puszczali Podhale z żalem,
gdyż dopiero teraz w górach
i dolinach zapanowała praw
dziwa zima.

I jeszcze jedna sprawa zwią
zana z komunikacją. Chyba
nigdy dotąd tak jaskrawię nie
wystąpiły wszystkie jej plusy
i minusy. Setki autobusów
przyjeżdżających do Zakopa
nego wyrzucają z siebie spali
ny trujące powietrze. Pociągi
również uczestniczą w tym
dziele. Dyskutowano więc w

oczekiwaniu na odjazd pocią
gów i autobusów, że zbawie
niem dla komunikacji i dla
ochrony środowiska byłaby e-

lektryfikacja trasy kolejowej
łączącej. Kraków z Zakopa
nem. Takie życzenia nowo
roczne składano kolejarzom, a

za ich pośrednictwem resor
towi komunikacji, (str.)

NOWY JORK (PAP)
Stały przedstawiciel PRL w

ONZ, ambasador E. Kulaga,
złożył wizytę sekretarzowi ge
neralnemu ONZ, Kurtowi
Waldheimowi 1 odbył z nim
dłuższą rozmowę, której przed
miotem były sprawy dotyczące
bieżących i przyszłych prac
ONZ, jak. również problemy
bezpośrednio interesujące Pol
skę i ONZ.

Przygotowania do wizyty Nixona w Pekinie

Władze ChRL mobilizują
tysiące żołnierzy

PEKIN (PAP)
Przebywająca w ChRL spe

cjalna grupa przedstawicieli
administracji waszyngtońskiej,
której przewodniczy zastępca
doradcy prezydenta USA d/s
bezpieczeństwa narodowego,
generał Haig, została przyjęta
przez premiera ChRL, Czou
En-laja i zastępcę przewodni
czącego komitetu wojskowego
KC KPCh, Jeh Tsian-lnga. W
czasie spotkania omawiano
problemy związane z przygo
towaniami do wizyty Nixona
w ChRL.

♦
W związku z przygotowania

mi do tej wizyty, wychodzący
w Londynie tygodnik „Sun-
day Express” powołując się na

doniesienia z Pekinu informu
je, że tamtejsze władze zaka
zują Organizowania demon
stracji przeciwko Nixonowi w

czasie wyznaczonej na przysz
ły miesiąc jego wizyty w

ChRL. Hunwejbinów uprzedza
się, że mogą być aresztowani i
osadzeni w więzieniach. W ce
lu zapobieżenia demonstra
cjom, mobilizuje się tysiące
żołnierzy. W Pekinie, Szang
haju i Hangćżou gorączkowo
likwiduje się wszystko, co mo
głoby świadczyć o nastrojach
antyamerykańskich — dokła
dnie zamalowuje się ogromne
karykatury Nixona oraz hasła
potępiające agresywną działal
ność USA i mające jakikol
wiek wydźwięk antyamery-
kański.

Coraz więcej polskich turystów
w stolicy NRD Berlinie

Red. J. Tomaszewski donosi:

Posiedzenie

Rady Ministrów FRA
KAIR (PAP)

W niedzielę odbyło się w

Kairze drugie kolejne posie
dzenie Rady Ministrów Fede
racji Republik Arabskich, któ
remu przewodniczył premier
Federacji, Ahmed Chatib.
Członkowie gabinetu omówili

problemy budżetowe Federa
cji, sprawy transportu, han
dlu i turystyki.

Pierwsi
wśród najlepszych
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

mi" Andersena w ręku, z jed
nym że 100.000 egzemplarzy,
gdyż tyle tym razem liczy na
kład tej poszukiwanej w księ
garniach książki.

Mariana Pierzynkę, który
pracę w drukarstwie zaczynał
jeszcze w oficynie W. L. An-
czyca, spotykamy przy jednym
z kilkudziesięciu najnowszych
radzieckich linotypów. Jest
brygadzistą w dziale składa
nia maszynowego, a o jego u-

miejętnośćiach świadczy choć
by to, że składane przez niego
teksty „Przekroju" i „Pło
myczka" są absolutnie bez
błędne i bez korekty Wędruję
do redakcji.

Najnowszego typu maszyną dwu
stronnie drukująca, jedna s dwu
w zakładzie, obsługiwana jesł
przez Mieczysława Łuczyńskiego.
Spod prasy jego maszyny
graficznej wychodzi już
„Mowa polska”, podręcznik
ki. V szkoły podstawowej,
podręczników traktowany jest od
niedawna w naszym kraju priory
tetowo, dlatego tę odpowiedzialną
pracę powierzono M. Łuczyńskie
mu, Człowiekowi, który jeszez*
nigdy nie zawiódł w pracy ani w

radzie zakładowej, której jeat
członkiem.

Opuszczając zakład patrzy
my z satysfakcją na nowocze
sne masźyny, na młode twarze

załogi. W oczy rzuca się
schludność, zaradność, gospo
darność, a przecież drukarnia
znajduje się dopiero w końco
wej fazie rozruchu. Otrzymu
jemy ; zaproszenie, aby tu
-przMię za rok, gdy. zostanie
uruchomiona pełna moc pro
dukcyjna. Pod względem ilo
ści drukowanych egzemplarzy
będą to wówczas jedne z naj
większych zakładów w Polsce,

KONRAD STRZELEWICZ

typo-
tera»

d)»
Bruk

W

Zakłady Telewizyjne rozpocz-
ną montaż odbiorników tele
wizji kolorowej. Będzie to

polska wersja radzieckiego a-

paratu licencyjnego „Rubin”,
unowocześnionego i udosko
nalonego. Rozmiary tej pierw
szej „barwnej” serii zależą od
wielkości zamówień złożonych
przez handel.

Jednocześnie warszawska
fabryka przystąpiła do prac
nad innym typem telewizora

przystosowanego do odbioru
kolorowych programów w du
żym stopniu opartym na kra
jowych zespołach i elemen
tach przy zachowaniu koope
racji z krajami RWPG. Dla
przyspieszenia tych prac po
większono już zaplecze tech
niczne, bowiem polski odbior
nik ukazać się ma na rynku
jeszcze w tym 5-leciu.

Niezależnie od produkcji
odbiorników telewizji koloro
wej WZT wykonają w br.

drugi z kolei wóz transmisyj
ny właśnie dla programów te
go typu, co jest warunkiem o-

placalności i potanienia kosz
tów nadawania audycji.

WZT wytwarzają aktualnie
cztery typy telewizorów 20- i
24-calowych. W tym roku ru
szy produkcja popularnego
odbiornika i6-calowego. Wej
dzie też na rynek pierwsza
partia odbiorników przenoś
nych, tranzystorowych- Jak się
przewiduje, tranzystoryzacja
spowoduje, że średni czas bez
awaryjnej pracy polskich te
lewizorów wzrośnie z 2 tys.
godzin do 3 tys.

BERLIN (PAP)
Korespondent PAP red. J.

Tomaszewski donosi:
W niedzielę 9 bm., na cen

tralnych arteriach stolicy
NRD — Berlina można było
spotkać taką co najmniej li
czbę samochodów z rejestracją
polską jak miejscową. W ale
jach „Unter den Linden” do
południa tego dnia było ich
nawet więcej. Pełno było też

polskich pojazdów na parkin
gach, przed muzeami oraz in
nymi Obiektami godnymi zwie
dzenia. Nasi rodacy wypełnia
li też bary szybkiej
oraz restauracje

Również w

dniach, które
wejścia w życie
o wzajemnych podróżach oby
wateli obu państw,
jeżdżono w obydwie
Był to też pierwszy
dzian funkcjonowania
kich placówek i służb
nych z obsługą zwiększonego
ruchu podróżnych.

Nowe perspektywy otwo
rzyły się dla współpracy za
łóg robotniczych po obydwu
stronach, dla wymiany tury
stycznej i wczasowej młodzie
ży, sportowców, zespołów ar
tystycznych itp. Możliwość
wyjazdów i łatwiejsze dotar
cie do celu podróży, zwiększa
ją też uruchamianie 15 bm.

Obsługi
dworcowe.

poprzednich
upłynęły od
porozumienia

masowo

strony,
spraw-

wszyst-
związa-

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w poniedziałek rad

ca prawny „Gazety” udzie
la porad telefonicznie nr

536-23 w godz. od 12 do 13
i osobiście od 13 do 14 w

Dziale Łączności z Czytel
nikami, Kraków, ul. Boha
terów Stalingradu 4, II p.

Komunikat Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej

W sprawie bezpłatnych świadczeń leczniczych
dla prowadzących gospodarstwa rolne

nowe połączenia
między głównymi
Polski i NRD oraz

nowych przejść granicznych i
przygotowania do przewozu
pasażerów liniami PKS. Przy
spieszenie tego procesu wyda-
je się pilną koniecznością, gdyż
dalsze udogodnienia w komu
nikacji nastąpić mają dopiero
w lecie.

Wszyscy, którzy . skorzystali
dotychczas z nowych ułatwień
we wzajemnych podróżach

podkreślają sprawną pracę
służb granicznych obydwu
stron, choć w godzinach szczy
towych zdarzają się kolejki
zmotoryzowanych turystów.

'

kolejowe
ośrodkami

otwarcie

Po opadach śniegu

Poważne utrudnienia

w komunikacji drogowej
Kraków tonie... w błocie

(Inf. Wł.). W ciągu ostatnich
dni sytuacja na drogach

„Queen Elisabeth"

w płomieniach
LONDYN (PAP)

Jak donoszą x Hongkongu da
wny transatlantyk brytyjski —

„Queen Elisabeth”, * spełniający
ostatnio w Hongkongu rolę uni
wersytetu wiedzy morskiej, sta
nął w niedzielę w płomieniach.
Pożar wybuchł w «amo południe
czasu lokalnego, a o godzinie 14.00
straż ogniowa ciągle jeszcze wal
czyła i żywiołem, który zniszczył
prawie doszczętnie całą nadbudo
wę statku.

Osoby znajdujące się na pokła
dzie „Queen Elizabeth” zostały u-

ratowane. Spuszczony na wodę w

1940 r. brytyjski transatlantyk
„Queen Elisabeth” przez wiele lat

przewozi! pasażerów. W roku 1971

bogaty armator z Hongkongu C.
Y. Tung zakupi! tę wysłużoną Je-

dnośtkę za 3 miliony dolarów 1 po
sprowadzeniu do Hongkongu prze
kształci! w tzw. uniwersytet mor
ski.

W związku z wprowadze
niem z dniem 1 stycznia 1972 r.

bezpłatnych świadczeń leczni
czych przez zakłady społeczne
służby zdrowia osobom prowa
dzącym gospodarstwa rolne —

Wydział Zdrowia i Opieki Spo
łecznej Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Kra
kowie informuje, że stosow
nie do rozporządzenia Ministra
Zdrowia i Opieki Społecznej z

dnia 14 grudnia 1971 r. w po
wyższej sprawie, zakres tych
świadczeń obejmuje: opiekę
zdrowotną otwartą, opiekę
zdrowotną zamkniętą, świad
czenia stacji pogotowia ratun
kowego, zaopatrzenie w leki,
na zasadach ulgowych jak dla
ubezpieczonych, przez apteki o-

twarte, zaopatrzenie w przed
mioty ortopedyczne i środki
pomocnicze oraz leczenie u-

zdrowiskowe.

Uprawnienia powyższe przy
sługują również członkom ro
dziny osoby prowadzącej go-

spodarstwo rolne oraz osobom
nie będącym członkami rodzi
ny, jeżeli dany członek rodzi
ny lub osoba zamieszkuje
wspólnie z osobą prowadzącą
gospodarstwo rolne i pozostaje
na jej utrzymaniu. Wymóg
wspólnego zamieszkania nie
jest wymagany w stosunku do
dzieci uczących się poza sta
łym miejscem zamieszkania.

Dowodem uprawniającym
do świadczeń jest zaświadcze
nie biura gromadzkiej rady na
rodowej lub prezydium osie
dlowej, miejskiej, dzielnicowej
rady narodowej właściwej ze

względu na położenie gospo
darstwa.

W zaświadczeniu wpisuje się
członków rodziny i inne osoby
uprawnione do świadczeń
leczniczych. Zaświadczenie wy
stawia się z ważnością na o-

kres jednego roku kalendarzo
wego. Zaświadczenia wolne są
od opłaty skarbowej.

2

woj. krakowskiego uległa po
gorszeniu. Znaczne opady
śniegu, które wystąpiły zwła
szcza w sobotę — częściowo
sparaliżowały komunikację.
Chociaż WZDP skierował do

akcji odśnieżnej ponad 150
pługów i piaskarek — warun
ki jazdy na drogach były bar
dzo ciężkie. W niektórych re
jonach (np. w okolicy Mogi
lan, na trasie do Kamiennej)
występowała silna gołoledź. O
ile jeszcze drogi przelotowe u-

trzymane były w jako tako
dobrym stanie, o tyle zwłasz
cza na drogach lokalnych, ko
munikacja odbywała się z

wielkim trudem. Trudne wa
runki jazdy sprawiły że więk
szość autobusów PKS kurso
wała ze znacznymi opóźnie
niami, przekraczającymi nie
raz jedną godzinę.

Wczoraj na szczęście śnieg
przestał padać. Pozwoliło to
służbie drogowej zlikwidować
powstałe na drogach lokal
nych zaspy. W dalszym ciągu
jednak w niektórych powia
tach (Nowotarskie, Nowosą
deckie, rejon Tarnowa) kie
rowcy narzekali na silną go
łoledź. W pozostałej części wo
jewództwa drogi były również
śliskie, gdyż topniejący śnieg
tworzył zdradliwą dla kierow
ców maź. Jak poinformowano
nas w godzinach wieczornych
w akcji odśnieżnej brało
wczoraj udział ok. 40 pługów
a w akcji przeciwgołoledzio-

wej — ponad 90 mechanicz
nych piaskarek.

Według meldunku otrzyma
nego z Komendy Wojewódz
kiej MO wydarzyło się wczo
raj 8 wypadków drogowych,
na szczęście w większości nie
groźnych, w których lekkie o-

brażenia odniosło 10 osób.
W Krakowie sytuacja była

lepsza, choć jeszcze w sobotę
kierowcy narzekali na nie po
sypane drogi wylotowe. Do
datnie temperatury, jakie wy
stąpiły w dniu wczorajszym —*

zdemobilizowały MPO i dozor
ców. Tymczasem śnieg w

szybkim tempie topniał, tia
jezdniach i chodnikach two
rzyły się potężne bajora —

słowem Kraków tonął w bło
cie! Czy doprawdy taka sy
tuacja musi powtarzać Się rok
rocznie, czy nikt nie jest w

stanie zmusić krakowskich do
zorców i MPO do wykonywa
nia swoich obowiązków. Wy
starczyło przecież ściągnąć ło
patą topniejący śnieg z chod
ników i przetkać studzienki a

nie byłoby tyle słusznych po
wodów do narzekań, (ans)

''

'h'/'"', '/
>/, i'i', ,

pogoda

Pierwsze sceny plenerowe

„Potopu"
CZĘSTOCHOWA (PAP)

wreszcie śnieg w Często-
na który od dawna ocze-

reallzatorzy lilmu „Po-

Spad!
chowie,
kiwali

top”. Pozwoliło to 8 bm. na przy
stąpienie do nakręcania ujęć ple
nerowych. W pierwszych scenach
zbiorowych wystąpiło przed kame
rą 500 statystów.

Po pierw
szym śniegu
w nowym ro
ku znowu

czeka nas

szaruga i bio
to... Nie ma

nadal szans
na prawdziwą zimę. Polska
znajduje się w obszarze przej
ściowym między Wyżem ro
syjskim a zatoką niżu zachod
nio-europejskiego. Rano bę
dzie mglisto i duże zachmurze
nie, a okresami opady desz
czu ze śniegiem, deszczu lub
mżawki, zaś wysoko w górach
śniegu. Zatem szeroki wachlarz
opadów. Po południu lokalnie

wystąpią większe przejaśnie
nia. Temperatura w dzień po
wyżej zera: 4 st. na nizinach,
1 st. na Podhalu, w nocy w

granicach zera. Wiatry słabe
i umiarkowane, tylko w Ta
trach okresami dość silne z

południa, lecz nie o charakte
rze halnym, (ort)



PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA 1972 R. — NR 7 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

NIE BYŁA PRZESZKODĄ
EWA OWSIANY

T o była sensacja: nowe Ba
lice nie przyjęły pierwsze
go samolotu! Tak długo

remontowane, tak gruntownie
„przystosowywane”. A tu taki
wstyd, tak niefortunne 1 pe
chowe otwarcie portu. Na do
datek pasażerowie nieudanego
kursu lecą z Warszawy1 z sa
mego Ministerstwa Komuni
kacji i najwyższych władz
LOT-u. Na dole czekają na

nich przedstawiciele władz

miejscowych, a nie doczekaw
szy się idą do swoich zajęć,
gdy tymczasem warszawscy
goście przymusowo lądują w

r nawia-
lot*
mo»

lot*

Rzeszowie. Dodajmy
sem, że ńa rzeszowskim
nisku nawet herbatką nie

gą się pokrzepić, bo bufet
niczego portu zamknięty.

To prawda, że mgła była
wtedy tak wielka, iż na przy
jęcie samolotu w tych wa
runkach nie zdecydowałyby
się również inne porty lotni-
cze. A jednak sensacja, jaką
wywołało niefortunne otwar
cie Balic, jest poniekąd uza
sadniona. Nie jest bowiem ta
jemnicą dla opinii publicznej,
że lotnisko w Balicach nie zo
stało wyposażone tak, jak po
winno być.

Wracamy do tych spraw nie

po to, aby przypominać rze
czy ogólnie znane, lecz aby
wykazać ich związek, nie bez
pośredni wprawdzie, ale jed
nak związek z wydarzeniem
jeszcze odleglejszym, a mia
nowicie z katastrofą polskiego
samolotu AN-24 — SPLTF vr

dniu 2 kwietnia 1969 r> koło
Zawoi.

Krótki (i spóźniony) komu
nikat o przyczynach katastre.
fy samolotu stwierdza, iż spo
wodowały ją nierozeznanie w

sytuacji nawigacyjnej przez
załogę samolotu, a Wtórnie!
niewłaściwe działanie obsługi
naziemnej.

Nawiązujemy do tego- ko-

munikatu. Lepiej późno, niż
Wcale. Nawiązujemy, gdyż
cheemy zwrócić uwagę na wa
runki, które mają istotny
wpływ na ogólny stan bezpie
czeństwa lotów powietrznych
w kraju.

Katastrofa dała Prokuratu
rze Wojewódzkiej w Krako
wie podstawę do wniknięcia w

te sprawy. Co ujawniło śledz
two trwające z górą 14 miesię
cy? Mówiąc najogólniej: wy
nikiem śledztwa było stwier
dzenie niedociągnięć w zakre
sie wyposażenia lotniska Kra
ków — Balice w urządzenia
radarowe. A oto garść szcze
gółów.

jeszcze 9 listopada 1967 r.

nastąpił na lotnisku w Bali
cach odbiór techniczny radaru

typu DEĆCA-424. Do momen
tu katastrofy radar ten nie
został jednak oddany nawet
do próbnej eksploatacji. Dla
czego? Bo radar wprawdzie
sprowadzono z

nie zadbano
przeszkolenie
którzy mieliby
do obsługiwania
rządzeń.

Ale to jeszcze
Okazuje się bowiem, że gdyby
nawet znaleźli się właściwi
kontrolerzy i radar zaczął
działać — nie byłoby to dzia
łanie tak zupełnie zgodne z

intencjami podróżnych. Utwo
rzenie na lotnisku Kraków-
Balice systemu radarowego
podejścia do lądowania, pole
gającego na połączeniu rada
ru precyzyjnego podejścia do
lądowania z radarem kontroli
lotniska DECCA-424 nie

gwarantowało pełnego
bezpieczeństwa lotów w stre
fie lotniska. Zdumiewający
jest w swej wymowie fakt, że

ci, którzy dokonywali tran
sakcji zakupu radaru nie

■wzięli poważnie zdziwienia

producenta (angielska firma

popelnieniu przestępstw, sad.
prokurator lub Milicja Oby
watelska zawiadamia o uchy
bieniu tym organ powołany do
nadzoru nad daną jednostką
organizacyjną”.

Zgodnie z tym artykułem
Prokuratura zawiadomiła o

wynikach śledztwa Minister
stwo Komunikacji, postulując
równocześnie aby szkolenie
personelu w zakresie obsługi
urządzeń radionawigacyjnych
i radiolokacyjnych dostosowy
wano do planów inwestycyj
nych. Prokuratura domagała
się też wydania decyzji co do

zagranicy, ale
o odpowiednie

kontrolerów,
uprawnienia

tego typu u-

nie wszystko.

Plesey Radar Limited), który
podkreślił ograniczone możli
wości operacyjne urządzenia, a

nawet wyraził swoje zaniepo
kojenie tak dziwną koncepcją
Zarządu Ruchu Lotniczego i
Lotnisk Komunikacyjnych w . .

______

Warszawie. A więc może stało używania radaru DEOCA-424
się lepiej, że tego radaru nie na lotnisku w Balicach. Po-
oddano do eksploatacji z po- tawiono też wniosek o wypo-
wodu zaniedbań organizacyj- sażenie tego lotniska w urzą-

nych? Co jest tzw. mniejszym dzenia gwarantujące bezpie-
złem? czeństwo lądowania.

Dodatkowe światło na sytu- W odpowiedzi minister ko*
ację w tej materii, rzuca faxt, munikacji podzielił stanowis-
że ów nieszczęsny radar zain- ko krakowskiej prokuratury,
stalowano w tym samym po- zapewniając, że plan szkole-
mieszczeniu, w którym kon- nia personelu został opraco-
trolerzy radarowi obsługiwali wany, oraz że radar typu
już oddany do próbnej ek- DECCA został wycofany z

sploatacji radar precyzyjny. Balic „z Uwagi na istniejące
Oczywiście stwarzało to o- warunki terenowe i posiadane
biektywne możliwości posługi- parametry techniczne”. Zapo-
wania się tym radarem przez wiedź zmian „na lepsze” sta-

osoby, które nie miały w tym nowi ostatni fragment odpo-
zakresie uprawnień. wiedzi: „Ministerstwo Komu-

Śledztwo, które prowadziła nikacji czyni stałe starania o

prokuratura, pozwoliło na po- stworzenie warunków dla za
stawienie jeszcze jednej tezy: pewnienia możliwie maksy*
o rażącej niegospodarności w mainego stopnia bezpieczeń-
planowaniu i realizacji inwe- stwa lotów w lotnictwie cy*
stycji w zakresie urządzeń ra- wilnym”.
dionawigacyjnych i radiolo-

O-

kacyjnych. Bo czy można naz- dzenia ukonkretnijmy ostatni!
wać gospodarnym poSuńię- mi wiadomościami z Balic.
ciem zakup radaru bez spraw- Na
dzenia, czy można go zainsta- v 1

słowackiej. W roku bieżącym
za planuje się zainstalowanie

osób systemu instrumentalnego po-

08SSS!t¥:

Po drogach województwa rzeszowskiego kursują już prototypy nowego modelu auto
busu z sanockiej fabryki — Sanu H-9 . W tym roku ukaże się seria informacyjna —

30 sztuk. Nowe, wygodne wozy będą miały silniki wysokoprężne 140 KM na licencji
Leylanda oraz 150 KM — konstrukcji FSC Starachowice. Do końca bieżącej pięcio
latki wytwarzać się będzie trzy jego odmiany: międzymiastową, dla komunikacji miej
skiej i dla potrzeb turystyki. Nowy wóz będzie miał przeszkloną, nowoczesną sylwet
kę, a ponadto wprowadza się do niego szereg nowinek technicznych zapewniających
luksusową jazdę i wysoką sprawność eksploatacyjną. CAF — Kwiatkowski

Z WEWNĘTRZNEJ
POTRZEBY, NIE CZEKAJĄC

NA POCHWAŁY

Całkowicie zgadzam się z poglądem
red. Terakowskiej, że dyrektor X miał
prawo ukarać za złą pracę zawodową
sekretarza OOP. I sekretarz KZ w tym
przypadku nie miał racji i niepotrzeb
nie podważył autorytet dyrektora.

Ułożenie prawidłowych stosunków
między zespołem działaczy społecznych,
dyrekcją, radą zakładową 1 organizacją
partyjną jest niezwykle ważne dla sa
mej pracy społecznej.

Ogólnikowość tego stwier- | Czy praca społeczna może być wyko
nywana w czasie godzin pracy zawodo
wej? W rzadkich, jakichś specjalnych
przypadkach — tak. Nigdy natomiast
nie może być to zasadą.

Co to jest praca społeczna? Praca,
którą swemu zakładowi (a tym samym
i krajowi) daje pracownik bezpłatnie.
Często mówimy o kimś, że jest „urodzo
nym społecznikiem”, że „leży mu praca
społeczna”. Ten ktoś, to taki człowiek,
który nie zmuszany przez nikogo wyko
nuje dodatkowe prace po obowią
zujących go godzinach urzę-
d o w y c h. Społecznik, to człowiek,
który nie szczędzi swego prywatnego
czasu wolnego dla dobra ogółu. Czyni to
z wewnętrznej potrzeby, spontanicznie,
nie myśli — ani nie prosi o wynagro
dzenie- Wyróżniany jest w sensie mo
ralnym: odznaczeniami, itp. — ale nie

.>> I czeka na nie, nie wie w ogóle czy je o-

I trzyma, nie zraża się tym i pracuje,
Taki człowiek jest dla kraju szczegół*

I nie pożyteczny. Czy mamy ich wielu?
I Zapewne, ale nigdy nie będzie ich za

I dużo, bo kraj nasz szczególnie potrze-
| buje takich ludzi właśnie dziś.
I W każdym razie praca społeczna da-
I je dużo satysfakcji i przynosi wielkie
I korzyści, niemniej dla samego działacza
I bywa często niewdzięczna. Ja sam nie-
I rzadko widzę ich rozżalenie, a nawet
I chwilowe załamania. Myślę, że takie
I wypadki, jakie opisała red. Terakowska
I w swoim artykule, będą coraz rzadsze,

'

I a w’ przyszłości zupełnie zanikną. Trze-
I ba być optymistą.

ZDZISŁAW PIETRZYKOWSKI
Krynica

SZUKAJMY ZŁOTA
W NASZYCH

CHARAKTERACH

W lokalnych dyskusjach przed
Zjazdem naszej partii usłyszałem
jąś wypowiedź, że po VI Zjeździe
możemy zbyt wiele oczekiwać, bo prze-

AUTORYTET
krakowskim lotnisku

Wprowadzono system oświet-
------ typu

„Calyert
’

produkcji czecho-

za jaką cenę?
dzie, którzy potrafią Urządze
nie obsłużyć?

A czy fakt wysyłania
granicę niewłaściwych _________ j
które nie mogły się wykazać dejścia do lądowania I Ls!

zawodowym przygotowaniem i

znajomością języka (a są to

walory chyba potrzebne przy
kupnie tak j
S]''
jący?

Artykuł 13 kpk brzmi: „w
razie stwierdzenia
śledztwa uchybień
ilościach instytucji
Wej lub społecznej,
cza gdy uchybienie

Czy to wszystko? Tak, na

razie wszystko. A to jeszcze za

precyzyjnego mało. Lotnisko w Balicach po-
prfętu) nie jest kompromit.u- winno otrzymać w jak najkró

tszym czasie radar zbliżania,
w toku ten warunek nie zostanie
w czyn- sPełn>ońy, lotnisko w Balicach

państwo- wciąż będzie „cieszyło się'
a zwłasz- smutną sławą portu, w którym

to sprzyja byle mgła Utrudnia lądowanie.

NIEPRODUKCYJNE

niezbędne do życia

bu*
za-

bo-
r... n JFILMOWYTYDZIEŃWTV

Wytwórnia Sprzętu Sportowego we Wrocławiu jest jedynym pro
ducentem łyżew oraz sztang dla ciężarowców w kraju. Produkcja
łyżew Wyniosła w roku 1971 340 tys. par, W roku bieżącym planuje
się wzrost produkcji do 440 tys. par. Zapotrzebowanie krajowe jest
przez wrocławski zakład w pełni realizowane; ambicje jego sięgają
jednak dalej. Na zdjęciu: łyżwy „Piruet”, CAF — Hawałej

Z FILHARMONII

W Nowym Roku
Powitaliśmy oto Nowy Rok, który przyniesie nam w życiu

muzycznym doniosłe wydarzenia. Wraz z nim płynie bo
wiem 100 lat od śmierci naszego wybitnego kompozytora na
rodowego Stanisława Moniuszki; tyleż czasu od urodzenia
wielkiego kompozytora rosyjskiego, jednego z najciekawszych
prekursorów muzyki XX wieku Aleksandra Skriabina; wre
szcie 75 lat od śmierci Johannesa Brahmsa i 175 lat od uro
dzin Franciszka Schuberta. Nie zabraknie więc okazji do wy
słuchania dobrej muzyki...

Muzyka... Jej znaczenie w moim życiu uświadamiam sobie
w tych trudnych momentach, kiedy to na przykład przychodzi

powracać w mury wielkiego miasta po świątecznym wypo
czynku, podejmować na nowo codzienny wysiłek w otoczeniu

jakżeż odmiennym od naturalnego środowiska człowieka. Po
śród wszystkich innych sztuk jest w największej mierze świa
tem iluzorycznym, nawet wtedy, gdy chce cokolwiek naślado
wać, ilustrować czy wyrażać, bowiem świat realnych przed
miotów, zjawisk czy doznań odciśnięty w dźwiękowej mate
rii, traci walor dosłowności i autentyzmu. Ale właśnie przez
swą sztuczność, kontrast z realnym życiem — przynosi
nam psychiczny odpoczynek, przypomina o pierwotnej istocie
człowieka, od której tak daleko czasami odchodzimy w roz
woju współczesnej cywilizacji. Jest tą dziedziną twórczej,
społecznej aktywności, w której najbardziej zbliżamy się do
nigdy niedoścignionego bogactwa i rozmaitości jorm, ksztftł-
tów i kolorów, utworzonych przez naturę.

Takie to właśnie refleksje nasunął mi pierwszy w nowym
roku koncert symfoniczny krakowskiej Filharmonii. Otworzył
go świetnie wykonany, niezwykle błyskotliwy, lapidarny i
dowcipny utwór Stefana Kisielewskiego — Perpetuum mobi
le. Wykonany po raz pierwszy w r. 1958, także pod batutą
Jerzego Katlewicza, który jest do dzisiaj reprezentatywnym
przykładem stylu, stanowi już zamknięty rozdział w historii
muzyki, nadal jednak zachwyca swą przejrzystością, precy
zją. doskonałym Wyczuciem efektu orkiestralnego.

Z kolei miody skrzypek francuski, laureat wielu konkur
sów międzynarodowych, Jean-Jacąues Kantorów, zagrał prze
ślicznie Koncert skrzypcowy e-moll op. 64 Feliksa Mendels
sohna. Ujmująca prostota interpretacji, w której za pozorami
intelektualnego chłodu i „wyrachowania" kryla się w istocie
absolutna bezpośredniość i szczerość emocji: przecudówny,
miękki, poetyczny w nastroju dźwięk; naturalność rozwoju
frazy o nadzwyczaj trafnych rubatach, kulminacjach melo
dycznych i pointach myśli muzycznych (Allegretto non trop-
po) — wszystko to przeniosło audytorium do zaiste niereal
nego, zachwycającego swymi powabami świata. Dużo dobre
go trzeba też powiedzieć o punktualnym i dyskretnym akom
paniamencie, z wyłączeniem III części, gdzie szaleńcze tempo
obdarzonego imponującą techniką solisty wykraczało trochę
poża możliwości orkiestry. Ale także i w partii solistycznej,
mimo jej całej „figlarności", lekkości i swobody, brakło w tej
części niezbędnej ekspansywności, pełnego wyartykułowania
pewnych fragmentów... To jedyne zastrzeżenie.

Koncert zamknęła II Symfonia Brahmsa. Wykonana w ca
łości poprawnie i bardzo starannie, wzbudziła moje wątpli
wości samym finałem, w którym w intencjach wyekspono
wania dramatycznych akcentów, zagubiony został rozmach,
powaga i dostojeństwo brahmsowskiej frazy.

LESZEK POLONY

Dyskusja naszych Czytelni
ków nad problemem działania

społecznego, jego form - i cha
rakteru społecznych działaczy,
nadal nie wygasa. Otrzymaliś
my i otrzymujemy po kilkana
ście listów dziennie. Oto kilka

następnych, przytoczonych ze

skrótami redakcyjnymi (niezbę
dnymi ze względu na objętość
większości listów).

cięż Polska to nie kopalnia złota. Ó-
gromnie się wewnętrznie zbuntowałem.
Choć wiem, że złota nie kopiemy — to
równocześnie wiem, że po VI Zjeździe
możemy oczekiwać bardzo wiele. Zasta
nówmy się, czy żyjemy tylko złotem,
lub złotówkami? Czy nam się nie należy
i nie jest potrzebne dobre słowo od ko
goś? Trochę uśmiechu, życzliwości i
przychylności? Może specjalnie — jako
lekarz — jestem na to zagadnienie u-

cżulony, bo sam radzę swoim pacjen
tom dużo uśmiechu i pogody. Ale prze
cież do tego nie potrzeba być lekarzem.

O ile jeszcze jest z tym skąpo, to o-

cżekujemy, że będzie lepiej i tym bar-

dziej należy nam się życzliwe podejście
właśnie ze strony społecznika. To jest
owo złoto, które przecież nic nie ko
sztuje. Jakim natomiast przeciwień
stwem jest np. sekretarz gromiący „ex
cathedra” uczestników zebrania w po
czuciu fałszywie pojętego autorytetu.
Prawdziwa sylwetka społecznika to m.

in. — moim zdaniem — cierpliwość i o-

panowanie- Niech mnie nikt nie posą
dzi o obsesję, ale jakże inaczej wyglą
dają uśmiechnięte twarze uczestników
stołów prezydialnych nawet na najwyż
szych szczeblach po grudniu — niż
zasępione 1 nieraz groźne przed grud
niem.

„Rodzinne” zdjęcie nowo wybranego
Biura Politycznego Komitetu Centralne
go, które ukazało się niemal we wszyst
kich pismach naszego kraju, jakże zbli
żyło tych ludzi do społeczeństwa!

Mam wrażenie, że autorytet społecz
nika podkreślony groźbą — przestał być
ceniony. Zgadzam się również, że praw
dziwą bolączką są konferencje i nad
mierne przeładowanie pracą społeczną
w godzinach pracy zawodowej. Zarazem
rażące są spory społeczników między
sobą, a równocześnie rażące jest ich
wzajemne adorowanie się, szczególnie
w przypadku, gdy np. jedna z tych o-

sób pełni kierowniczą funkcję. To stwa-
rza posmak „kliki”.

W pracy społecznika nie może być
miejsca na osobiste niechęci do kogo
kolwiek. Zaniedbywanie zawodowej
pracy kosztem pracy społecznej Stwarza

grunt dla powstawania Wzajemnych
niechęci. Na pewno dobrze wykonywa
na praca zawodowa znaczy tyle, co spo
łeczna, szczególnie gdy ta ostatnia pole
ga na źie odczytanym referacie czy pu
stej gadaninie. Słusznie dzisiaj mówią
mądrzy ludzie, że liczy się przede
Wszystkim praca, przysłowiowo dobra
robota w każdej dziedzinie.

Oczekujemy na łamach „Gazety” dys
kusji o wszystkich dziedzinach naszego
życia i zawsze chętnie się w niej wypo
wiemy. Spokojnie 1 z wiarą, że jednak
dokopiemy się złota — w naszych cha
rakterach.

Lek. med. ZBIGNIEW RAUCH
Wadowice

Prawie 68 miliardów złotych zarezerwowano na inwestycje
w działach nieprodukcyjnych w kolejnym, drugim roku pię
ciolecia. Ponieważ w przeszłości były to zadania darzone

mniejszą uwagą, należy im się dziś szczególna pamięć inwe
storów i wykonawców. Inwestycje w tych działach są
wiem częścią programu poprawy warunków życia.

Największa kwota — ponad 50 mld zł — przypada na

downictwo mieszkaniowe i gospodarkę komunalną. Plan
Wiera dyrektywę oddahia do Użytku łącznie prawie dwustu

tysięcy mieszkań, tj. 671 tys. izb o powierzchni 11 min m kw-,
z czego więcej niż połowa przypada na budownictwo uspo- I Drugi odcinek ciekawie zapowiadającego się se-

łecznione. W gospodarce komunalnej głównymi obszarami I r,lalu an9ie,sliie9o „Szeić żon Henryka VIII, zatytu-
Iłowany, Anna Boleyn", zobaczymy w najbliższy

inwestowania pozostają wodociągi, kanalizacja, ciepłownie- I wtorek (11 bm.), Annę, która za małżeńską zdradę
two. I zapłaciła głową, gra Dorothy Tutin (w polskiej wer-I sji dialogowej — Aleksandra Śląska).

W pozostałych działach nieprodukcyjnych ważną pozycję I w środę (13. bm.) będzie emitowany film produk-
taw^tycj. „ „ohrony zdrowi.. Wydatki 'K2SŁ'’:

zwiększone o 1/7 zapewnią przyrost liczby łóżek w szpitalach I roku 1969 Przez Martę Moszaros, zafascynowaną
i miejsc w zakładach pomocy społecznej o ok. 4600 oraz roz- I A"tonion*Es°- . /.

, , I Niezbyt atrakcyjny jest również przewidziany na

poczęcie prac, które dadzą znaczne efekty w następnych la- I piątek (14 bm.) film produkcji czechosłowackiej
tach. Oświata zyska w ciągu roku 2460 pomieszczeń do nau- | "Kociaków nie za.bieramy", jest to komedia obycza-
ki w szkołach podstawowych, ponad 900 - w szkołach zawo-

dowych, prawie cztery tysiące stanowisk pracy w warszta- I mochód i ruszają nim w podróż po kraju, w glów-
tach szkolnych oraz prawie 12 tys. miejsc w internatach I rolach: Jan Kuchar i Helena Rikoua.

, j j niLeindiacii. ■ Również w piątek, w cyklu „Klasyka światowa"
Szkolnictwo wyższe otrzyma ponad 700 tys. m sześć, pomie- I będzie emitowany polski film telewizyjny „Mark-
szczeń dydaktycznych, około 1570 miejsc w domach studenc- I heim”- reżyserii Janusza Majewskiego. Film ten jestr-■ v., , . ■.• . . , ,,, , . . I półgodzinną ekranizacją opowiadania Roberta Loui-
kich, hotelach asystenckich oraz pięć stołówek akademickich. I sa Stecensona. Główne role grają: Aleksander Bar-

Rozpocznie się budowę 16 domów studenckich (7200 miejsc) | dinl 1 Jerzv Kamas.

nr„_ nipr:t. ,tniA,,,pi, | „Człowiek z M-3", którego zobaczymy w niedzielę
oiaz pięciu stoiuweK. 1 (J6 bm) jest doić udaną> chwilami bardzo nawet

W dziale kultury i sztuki zaprojektowano rozpoczęcie wła-

ściwej odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie, Biblio- I kilkunastu krajów. Zrealizował ją w r. 1968 reżyser
teki*Narodowej, dalszą rozbudowę urządzeń Radia i Telewi- X ^Zu^ne^ało kl^ad^Tmlo-

zji, łącznie z kolorową, siecią bibliotek i kin. | dych aktorek. Komediowa intrygą jest tu oparta na

Dramat obyczajowy, komedie i klasyka
dowcipnym i oryginalnym pomyśle, w filmie jest
sporo dobrego humoru sytuacyjnego i niezłej saty
ry, ponadto odrobina nonsensu, słowem — można się
nieźle bawić.

Ponadto w programie 11:
We wtorek (11 bm.) w cyklu „Kino wersji orygi

nalnej" będzie można Zobaczyć angielski film „The
Creatiue Impuls". Bohaterką tego filmu jest literat
ka, kobieta zarozumiała, nieznośna, tyranizująca
otoczenie i przede wszystkim męża, który po wielo
letnim pożyciu małżeńskim decyduje się na uciecz
kę z domu. Zasadniczą treścią filmu jest walka o-

wej nieznośnej kobiety o odzyskanie męża. Dialogi
oczywiście angielskie, bez polskiego tłumaczenia.

W czwartek (14 bm.) zostanie nadany radziecki
film „Zegnaj, Gulsary", reżyserii Sergiusza Urusiew-

skiego. Jest to wzruszająca, poetycka opowieść o

losach człowieka i zaprzyjaźnionego ż nim konia,
adaptacja książki znanego pisarza kirgiskiego, Czin-
gina Ajmatowa.

W sobotę (15 bm.) będzie emitowany węgierski
dramat obyczajowy „Okularnicy", reżyserii Sando
ra Simo, zrealizowany w roku 1969. W tej historii o

parze młodych architektów, o ich aspiracjach, nę
kających ich problemach, trudnościach w pracy za
wodowej, a także o ich kłopotach uczuciowych —

nie ma wprawdzie nic specjalnie atrakcyjnego w

sensie widowiskowym, ale film tchnie autentyzmem.
W niedzielę (16 bm.) zostanie nadana druga część

klasycznego filmu Sergiusza Eisensteina „Iwan
Groźny" z rewelacyjną kreacją Mikołaja Czerkasom
wa w tytułowej roli.

W ponad czterystu zakła
dach przemysłowych prowa
dzi się obecnie różnego rodzaj

roboty dla zachowania czy-
i wody i świeżości po-,

wietrzą. Wydatki prelimino
wane na ten cel na rok 1972
sięgają miliardów złotych.
Najważniejsze ze spodziewa
nych efektów — to oczyszcza
nie miliona metrów sześcien
nych ścieków w ciągu doby o-

raz
‘

zmniejszenie dobowej
porcji pyłów wyrzucanych do

atmosfery o kilkaset ton.

W trzystu zakładach budo
wane będą oczyszczalnie ście
ków o łącznej wydajności 2,6
min m sześć, na dobę, z czego
w 152 zakładach rozpoczńą
tak potrzebne funkcjonowa

nie już w r. 1972. Buduje się
w tym sporo oczyszczalni bio
logicznych o bardzo wysokiej
sprawności. W sumie na o-

chronę wód przed zanieczysz
czeniem wyda się ponad 2200
milionów złotych. Roboty przy
budowie oczyszczalni ścieków

Miliardowe wydatki

W sumie rozmowa ta wcale
była bezowocna. Foucher dowiedział
się na razie dosyć, w dwóch mo
mentach obawiał się, że dyskusja
przybierze ton nieprzyjemny. Aie
trzeba było zaczynać tę samą zaba
wę ze wszystkimi innymi od nowa!

ROZDZIAŁ IV

Andre Jacąuin, profesor historii w

liceum im. Pascala, zajmował duży
apartament na ostatnim piętrze sta
rej kamienicy z czerwonych cegieł
w stylu osiemnastowiecznym, bez
windy, położonej niedaleko od mo
stu. Wdrapawszy się na Sam szczyt
schodów skąpo oświetlonych, Fou
cher odetchnął zasapany i raz jesz
cze stwierdził, że za dużo pali. Ale
Wzruszył ramionami i
dzwonek.

Jacąuin otworzył mu

Miał na sobie bonżurkę.
wysokim jak u Wiktora Hugo, kłę
biła się Czupryna a la Karol Marks,
tylko że włos nie był biały. Pod nią
była koścista twarz przecięta moc
nymi okularami z ebonitu, za któ
rymi błyskały żywe oczy. Profesor,
średniego wzrostu, szczupły, zdecy,-

nacisnął

osobiście.
Na czole,

dowanie solidny, wyglądał najwyżej
na czterdziestkę.

— Pan Jacąuin? Komisarz Fou
cher z policji śledczej.

— Proszę bardzo. Oczekiwałem pa
na.

— W tym właśnie momencie?
— Nie, ale wcześniej czy później.

Na nas wszystkich przyjdzie kolej,
to normalne.

— Co pan przez to rozumie?
— Że my wszyscy będziemy prze

słuchiwani.
— Proszę pana, nie przyszedłem

pana przesłuchiwać oficjalnie.
— W samej rzeczy. Nie otrzyma

łem Wezwania ani od pana, ani od
sędziego śledczego.

— Pan jest doskonale zorientowa
ny, jak mi się wydaje?

— Z Upodobaniem czytuję powieś
ci kryminalne. W moim zawodzie
jest to dość częste zjawisko.

— Z pewnością częstsze niż w na
szym.

W Czasie tej rozmowy obaj męż
czyźni przeszli do gabinetu Jacąui-
ha. Profesor wskazał gościowi fotel,
sam zaś usiadł na kanapie wciśnię
tej w róg pokoju między dwa rega
ły-, na, których zgromadzone były
książki. Foucher rzuciwszy okiem,
zauważył od razu, że Giraudoux są
siaduje tu z Tucydydesem i z sape
rem. Camenberem. - Mrugnął sam do
siebie porozumiewawczo, co oznacza
ło, że wewnętrznie był bardzo zado
wolony i zadowolenie to o mało nie

ujawniło się na zewnątrz, kiedy za
uważył zbiorowe dzieła Simenona w

sąsiedztwie „Króla Ubu”.
Ten tak krótki przegląd nie u-

szedł uwagi Jacąuina, który uśmie
chnął się nieznacznie.

— Niech pan rzuci okiem na pra
wo, panie komisarzu, a zobaczy pan

całą półkę, poświęconą wszystkim
sławnym w historii procesom krymi
nalnym oraz — horresCo referens —

traktat o medycynie sądowej. Pod
stawowe dzieła mordercy doskona
łego zebrane są w tym pokoju.

— Ale, o ile mi wiadomo, nie w

sali szermierki.
— W samej rzeczy. Według mnie

— pod tym jednak względem myślę,
że pan mnie oświeci — afera, któ
rą pan się obecnie zajmuje, nie fi
guruje jeszcze w rocznikach zbrod
ni?

— Jeszcze nie. Ale pierwsze wy
danie niebawem się ukaże.

— A więc jest pan na tropie? Być
może, na moim?

— Panie profesorze, niejaki Kar-
tezjusz przestrzegał nas, jeżeli się
nie mylę, przed pośpiechem.

— Pan, panie komisarzu, przypo
mina ojca jezuitę, którego pytano,
czy to prawda, że jezuita zawsze od
powiada pytaniem na pytanie. A
ten odparł: „Dlaczego nie?”

— Niech i tak będzie, ja jednak
nie mam w sobie nic i jezuity, nie
noszę nawet mini-sutanny. Policja
nie jest zakonem, niemniej jednak i
ona również ma niesłychaną cierpli
wość , także poważne środki opera
cyjne. Oto dlaczego jestem pewien,
że i to śledztwo — wcześniej czy póź
niej — doprowadzi do pomyślnych
wyników. Dlatego właśnie chciał-
bym, byśmy nie tracili z oczu celu
mojej wizyty.

— Jestem do pańskiej dyspozycji.
— Pan miał, jak mi wiadomo, dość

poważne powody, by żywić urazy do
Henryka Serraca. Jak pan widzi,
jesteśmy zawsze dobrze zorientowa
ni. JYolę zatem nie bawić się w kot-

ka i myszkę i usłyszeć pańską wer
sję tego wypadku, która z pewnoś
cią nie jest gorsza od ihnych.

— Nie jestem na tyle naiwny, by
wierzyć, że moje perypetie z tym o-

sobńikiem były tajemnicą. Proces o

zniesławienie jest sprawą publiczną,
a na prowincji to prawdziwa pożyw
ka dla rozmów. Proszę zauważyć, że

ja atakowałem gazetę, dla nikogo
jednak nie było tajemnicą, że za nią
stał Serrac. Ostatecznie, proces wy
grałem, co dowodzi, że rozsiewane
przeciwko mnie oskarżenia były po
zbawione podstaw. I to dało mi
całkowitą satysfakcję. Bynajmniej
nie niedoceniam policji 1 jestem na

tyle zorientowany, by wiedzieć, że
— tu wyciągnął rękę w stronę dzie
ła „Sławne procesy” — zbrodnia nie
ukarana stanowi, jeśli się dobrze
przypatrzeć, wyjątek. Czyżbym w

tych warunkach posunął się tak da
leko, by ryzykować swoją karierę,
szczęście rodzinne — mam dwoje
dzieci i to człowieka przywołuje do
rozsądku — po to tylko, aby sprząt
nąć kreaturę, którą pogardzam, ale
którą Ostatecznie „załatwiłem” w

sposób legalny?
— Nie, absolutnie tak nie myślę,

tylko na razie Oczyszczam teren pod
rozmowę. Muszę się uciec do metody
konfrontowania różnych wersji.
Rzecz jasna, znaffl pańską historię.
Ale proszę ją opowiadać, tak jak
bym jej nie znał...

— I jeszcze przetłumaczyć na ję
zyk francuski? Dobrze. Serrac miał
bratanicę Jacąueline Serrac, jedyną
krewną, która była moją uczennicą.
Ani błyskotliwą, ani beznadziejną,
ale między nami mówiąc, średnia,
przeciętna, niezbyt pracowita. Zwy-

(Ciąg dalszy nastąpi)

Na czystą wodę
świeże powietrze
skupiają się głównie w woj.
katowickim i wrocławskim.

Na ochronę powietrza zare
zerwowano kwotę o 1/3 wyż
szą niż w r. 1971 — prawie

I miliard złotych. Odpowiednie
•urządzenia instaluje się w 117
zakładach podległych ośmiu
resortom przemysłowym. Na
kłady skoncentrowano w

sześciu najbardziej zagrożo
nych województwach, a mia
nowicie: w katowickim, kra
kowskim, wrocławskim, war
szawskim, opolskim i poznań
skim. Spodziewane efekty
działalności inwestycyjnej,
wydania miliarda złotych —

to zmniejszenie zanieczyszczeń
pyłowych w 35 nadzorowa
nych rejonach kraju o ok. 75
tysięcy ton w skali rocznej.

Naturalne środowisko czło
wieka staje się nowym fron
tem inwestycyjnym, nie mniej
ważnym od pozostałych. Mi-

mo zainwestowania w drugim
roku pięciolecia kilku miliar
dów złotych sytuacja nie zo
stanie opanowana — np. do

atmosfery przedostanie się w

ciągu roku ok. 2250 tysięcy
ton pyłów przemysłowych i o-

koło 2 milionów ton zanie
czyszczeń gazowych.
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Zwycięstwa nad Rumunią i NRD

Pomyślna próba
polskich biathlonistów w

Wczoraj w Zakopanem na

stadionie w Kirach dokończo
no międzynarodowe zawody w

biathlonie. Tym razem roze
grano biegi sztafetowe. W kon
kurencji seniorów i juniorów.
Seniorzy mieli do pokonania
dystans 4x7,5 km a juniorzy
dystans 3x7,5 km. Przeciwni
kami naszych kadrowiczów
byli reprezentanci Rumunii,
NRD i Węgier.

W konkurencji seniorów i
juniorów odnotowaliśmy dwa

zwycięstwa. Nie dużo brako
wało aby i druga reprezenta
cja Polski wyprzedziła dość
wysoko notowany zespół ru
muński. Zespół olimpijski wy
stąpił w składzie: Różak, Ra-
pacz, Klima i Stopka. Zwycię
stwo naszego zespołu mogło
wypaść jeszcze bardziej oka
zale, niestety, zła dyspozycja
strzelecka Rapacza sprawiła,
że „zarobił” on dwie karne
rundy.

W drugim zespole Polski

Hokeiści Podhala

Plebiscyt „Przeglądu Sportowego1* zakończony

Ryszard Szurkowski

samodzielnym liderem

wystąpili: Trochan, Fiedor
Murdzek i St. Zięba. Niestety
ten ostatni zmarnował doro
bek swych kolegów, którzy
strzelali bezbłędnie a on za
robił aż siedem karnych rund.

W biegu sztafetowym junio
rów liczyły się tylko zespoły
NRD i Polski. I tym razem

dzięki wysokiej formie Lud
wika Zięby, Szpunara i St.
Karpiela odnotowaliśmy zasłu
żonę zwycięstwo.

A oto wyniki: Seniorzy —

I. Polska I (3 rundy karne), II.
Rumunia (4 rundy), III. Pol
ska II (7 rund).

Juniorzy: I. Polska I (0
rund), II. NRD I (2 rundy), III.
NRD II (3 rundy). Dwa zwycięstwa siatkarzy Hutnika

Po rozegraniu czterech hokejo
wych spotkań o mistrzostwo I li
gi kadra powraca do zajęć trenin
gowych przed wyjazdem do Sap
poro. Ostatnie spotkania, korzy
stne były dla zespołu Podhala. U-
mocniło ono zdecydowanie swą

pierwszą lokatę i uzyskało prze
wagę nad Naprzodem już 6 pkt.

zakończyli spotkanie wynikiem
12:2 (5:2, 5:2, 2:1).

Bramki dla Podhala uzyskali:
Mrugała 5 (najlepszy zawodnik na

tafli), Ziętara 2, Kokoszka, Kuda-

sik, Kącik, Słowakiewicz i Fryź-
lewicz.

Polonia Unia 4:2

Podhale — GKS Tychy
12:2

W sobotnim pojedynku Podhale
nie dało już żadnych szans ambi
tnie walczącemu zespołowi z Tych.
Jedynie tylko przez okres pierw
szych 10 minut gra miała wyrów
nany przebieg a nawet goście pro
wadzili 2:1. Później na lodowisku

panowali już gospodarze, którzy

Zwycięstwa KTH

i Cracovii

Po dwa zwycięstwa odnotowały
zespoły hokejowe KTH i Craco-
vii w meczach o mistrzostwo II

ligi. KTH pokonało w sobotę Stal
Sanok 16:3 a wczoraj zwyciężyło
8:0 (2:0, 3:0, 3:0). Bramki dla zes
połu krynickiego zdobyli: Nowak,
Potoczek, J. Szlendak, Dudek,
Darłak. Białik, Dyrka i Oleszak.

Cracovia natomiast zdobyła cen
ne punkty w meczach wyjazdo
wych z Odrą w Opolu. W sobotę
zespół krakowski pokonał Odrę
7:5 a wczoraj 5:3 (1:0, 2:0, 2:1).

. Bramki dla Cracovii zdobyli:
Kowalewski 3, M. Pysz 1 Csorich

po 1.
W tabeli prowadzi nadal KTH

1 wyprzedza Cracovię o 1 pkt.

Barbara Piecha

trzecia w Imst

Na austriackim torze w Imst
•doszło do pierwszego w olimpij
skim sezonie spotkania czołowych
saneczkarzy świata. Do walki o

„Puchar Alp” stanęli reprezentan
ci Polski, Austrii, NRD, NRF

Włoch.
W konkurencji jedynek kobiet

dwa pierwsze miejsca wywalczyły
młode zawodniczki NRD — Mar-

git Schumann i Ute Ruehrodl. W

pierwszym przejeździe Schumann
ustanowiła wynikiem 38.88 rekord
toru. Trzecie miejsce wywalczyła
reprezentantka Polski Barbara
Piecha. Dobrze spisała się również

druga nasza zawodniczka Halina
Kanasz zajmując czwarte miejsce.

W jedynkach mężczyzn zaciętą
walkę o zwycięstwo stoczyli:
mistrz olimpijski Austriak Man
fred Schmidt, mistrz świata Włoch
Karl Brunner i reprezentant NRD
Horst Hoernlein. Zwycięsko wy
szedł z niej Austriak wyprzedza
jąc w łącznym czasie trzech śliz
gów Włocha o 0.17 sek. i sanecz

karza URD o 8,10 sek.

ft

Siatkarki Startu

w finale PE

W drugim dniu półfinałowego
turnieju o Puchar Europy w siat
kówce kobiet nie doszło do nie
spodzianek. Zwycięstwa odniosły
faworytki, siatkarki Dynamo Mos
kwa i łódzkiego Startu, zapewnia

jąc już sobie awans do finału.

Turniej młodych
koszykarek

W Tarnowie rozegrano turniej
koszykówki juniorek z okazji 27

rocznicy wyzwolenia ziemi kra
kowskiej. zwyciężyła reprezenta
cja województwa krakowskiego
która w finałowym spotkaniu po
konała Rzeszów 36:33. Trzecią lo
katę wywalczył Kraków wygry
wając z Olsztynem 38:36.

Juniorki Krakowa

w finale

W Krakowie zakończył się pół
finałowy turniej piłki ręcznej ju
niorek o Puchar Miast. W tur
nieju udział wzięły zespoły: Kra
kowa województwa, Warszawy
województwa, Białegostoku i
Rzeszowa.

Po sobotnim zwycięstwie nad
Rzeszowem 24:9 wczoraj Kraków

mając zapewniony awans zremi
sował z Białymstokiem 12:12 (6:6).
Najwięcej bramek dla Krakowa

zdobyła Kopeć 5 i Kułaga 3. A
oto końcowa klasyfikacja turnie
ju: I. Kraków 5 pkt, II. Warsza-
wa 3 pkt, III. Białystok 3 pkt, IV.
Rzeszów 1 pkt.

Wym; -jyT" 3Ę£

Toto-lotek

Ponownej porażki doznali ho
keiści Unii w meczu z Polonią Byd
goszcz tym razem .2:4 (1:1, 1:1, 0:2).
Przez dwie tercje Unią grała bar
dzo dobrze i skutecznie. Miała na
wet szanse na zdobycie dalszych
bramek. Niestety w trzeciej ter
cji do głosu doszli gospodarze,
którzy zapewnili sobie końcowy
sukces.

W pozostałych meczach uzyska
no następujące wyniki: GKS Ka
towice — Naprzód 4:3, Baildon —

Pomorzanin 10:4,
bie 6:3

Skład biathlonistów

na Sapporo
Zaraz po zakończeniu zawodów

biathlonowych w Zakopanem od
było się zebranie przedstawicieli
władz Związku, trenerów i dzia
łaczy klubu WKS Zakopanego,
na którym ustalono ostateczną
propozycje składu biathlonistów na

Igrzyska Olimpijskie w Sapporo.
W reprezentacji znaleźli się: Ra-

pacz, Różak, Stopka, Klima. Re
zerwowy — Truchan.

Kasaya nadal

w świetnej formie
90-metrowej olimpij-

skoczni narciarskiej w

Legia — Żagle-

1. Podhale 30 50 175: 80
2. Naprzód 30 44 148: 92
3. Baildon 30 43 152:101
4. GKS Kat. 31 40 116: 95
5. Legia 32 35 154:141
6. ŁKS 303097:92
7. Polonia 32 29 130:139
8. Pomorzanin 32 21 110:161
9. Zagłębie 30 18 84:136

10. GKS Tychy 32 17 66:151
11. Unia 29 11 71:149

Na
skiej
Sapporo rozegrali kolejne za
wody japońscy kandydaci do
startu w zimowych igrzyskach
olimpijskich. Yukiu Kasaya,
wielka nadzieja gospodarzy na

złoty medal olimpijski, po
twierdził wielką klasę, wy
grywając po pięknych stylowo
lotach. W konkursie nie star
towali skoczkowie zagranicz
ni, ale reprezentanci Japonii
wykazali dobrą formę. Ka
saya uzyskał w pierwszej pró
bie 102 m, natomiast w dru
giej serii 98,5 m.

Komplet punktów zdobyli,
siatkarze Hutnika w meczach
o mistrzostwo I ligi zwycięża
jąc Gwardię Wrocław. Doro
bek punktowy może cieszyć,
natomiast gra zespołu nowo
huckiego pozostawia sporo do
życzenia. Zespół krakowski
gra Bardzo nierówno. Nie wi
dać także w tej drużynie kon
centracji w spotkaniach ligo
wych. Wprawdzie zespół
Gwardii Wrocław nie jest
przeciwnikiem zbyt wymaga
jącym lecz z ostatnim zespo
łem tabeli należałoby rozstrzy
gać pojedynki bardziej prze
konywająco. W sobotę Hut
nik pokonał zespół wrocław
ski 3:1 (15:12, 4:15, 15:7, 15:5).
Wczoraj krakowianie oddali
Gwardii dwa sety zwyciężając
3:2 (16:14, 16:14, 11:15, 13:15,
15:9).

Dopiero w piątym decydują-

cym secie zespół Hutnika za
grał bojowo i skutecznie o-

rientując się, że z niedocenia
nym przeciwnikiem stracić
może punkt.

W pozostałych meczach eks
traklasy doszło do pierwszej
niespodzianki. Sprawili ją siat
karze Legii, którzy gładko
zwyciężyli lidera tabeli Reso-
vię 3:0. Tak więc niepokona
nych zespołów w I lidze już
nie ma. Uatrakcyjnia się na
tomiast pojedynek o mistrzow
ski tytuł, gdyż drużynę
Olsztyn dzieli już do
tylko strata 1 pkt,
1. Resovia
2. AZS Olsztyn
3. Hutnik N. H.
4. Legia
5. Płomień Mil.
6. AZS W-wa
7. Skra W-wa
8. Gwardia Wr.

Z meczu o mistrzostwo I ligi
w siatkówce mężczyzn, „Gwar
dia” Wrocław — „Hutnik”.
Szkutnik tym efektownym
ścięciem • zdobywa kolejny
punkt dla Hutnika. Obok stoją
Sańka (11) i Gruszczyński 9.

Fot. W. Klag

I

AZS
Resovii

W kilku wierszach

Dawn Fraser:

„Shane Gould
stać na 56 sek."

luAustralijka Dawn Fraser w

tym 1964 r. pobiła rekord świata
w pływaniu na 100 m st. dowolnym
rezultatem 58,9 — wówczas to o-

siągmęcie określano jako feno
menalne. 15-letnia rodaczka Fraser
— Shane Gould wyrównała ten im
ponujący rekord w kwietniu ub.
roku w Londynie, a niedawno za
powiedziała kolejny atak chcąc do
rzucić do kolekcji własnych rekor
dów świata ^.w. kraulwt^. 200 m —

2.05,8; 400 m - 4.21,2; 800 m — 8.58,1
i 1500 m — 17.00.6 — jeszcze i ten

„klasyczny" — na setkę.
„Shane już dziś jest tak dobra,

że stać ją na przepłynięcie 100 m

w czasie ok. 56 sek!" — oświadczy
ła Dawn Fraser australijskim
dziennikarzom. Podobnego zdania
jest trener Gould — Forbes Carlile.

W Australii trwa obecnie sezon

pływacki. Gould z powodzeniem
wystartowała w mistrzostwach no
wej południowej Walii ale, dla od
miany w stylu motylkowym. Wy
grała ona setkę w czasie 1.07,5 i
200 m w 2.11,0. Czas na 100 m mo
tylkiem to drugi wynik w historii
austi alijskiego pływania.

w którym startowała cala

olimpijska CSRS. Z pol-
kandydatek na Sapporo,

Krasicki wyznaczył do ble-

Sukces Budnej w CSRS
W niedzielę w Szczyrbskim Je

ziorze odbyła się seria interesują
cych zawodów. Dla Polaków naj
lepszym okazał się bieg kobiet na

5 km,
kadra
skich
trener

gu tylko Weronikę Budną.
Weronika Budna nie dala swym

rywalkom żadnych szans, przybie
gła do mety na pierwszym miej
scu, wyprzedzając biegaczki CSRS

Chlumovą aż o 56 sekund, a zali
czaną do ściślej czołówki świata w

roku ubiegłym — Sikolovą aż o 69
sek.

12
12
12
12
12
12
12
12

11
10

7
6
6
4
3
1

33:10
32:16
28:27
25:26
22:23
21:29
21:23
12:35

Ciekawostki olimpijskie
Komitet olimpijski NRF podał

do wiadomości, że kraj ten repre
zentować będzie w Sapporo 90 za
wodniczek i zawodników.

a
Olimpijskie ślubowanie podczas

ceremonii otwarcia olimpiady w

Sapporo złoży 29-letni japoński
łyżwiarz Keichi Suzuki. Jest on

byłym rekordzistą świata na 500
m. Będzie to jego trzeci start w

igrzyskach.

Rekordowe rezultaty
w Zakopanem

Wczoraj zakończyły się w Zako
panem międzynarodowe zawody w

jeżdzie szybkiej na lodzie. Star
towali reprezentanci CSRS, NRD,
Węgier, holenderskiego klubu De-
venter i Polski. Dwudniowym plo
nem zawodów są nowe rekordy
Polski. Ustanowili je na dystansie
500 m kobiet — St. Pietruszczak

wynikiem 45,2. Na tym samym dy
stansie, w konkurencji mężczyzn
startujący w wieloboju M. Dzie
dzic wynikiem 41,2. Odnotowano
także dwa rekordy Polski junio
rek, których autorką jest zawod
niczka Erwina Ryś w wyścigu na

1000 m wynikiem 1,36,5 i w wielo
boju

Do
ków

czyć
w wieloboju
198,833, która wyprzedziła Holen-

derkę Berkin — 202,667, oraz dru
ga lokata Wysockiego w wyścigu
na 1500 m, który wynikiem 2.10,9
wyrównał rekord Polski. •

rezultatem 203,050.
najwartościowszych wyni-

naszych reprezentantów zali-

należy uzyskanie zwycięstwa
przez Troicką —

CO,GDZIE
KIEDT ?

Poniedziałek

14 lat) — 16, 19.30. WISŁA: Ange
lika i sułtan (fć. 16 lat) — 11, 15.45,
18, Lokis (poi. 14 lat) — 13, 20.15.
WRZOS: Czas życia i miłości (fr.
18 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: niecz.

ZWIĄZKOWIEC: Dworzec biało
ruski, Nowa misja korsarza — 17

20, 34, 35, 40, dod. 21
losowanie: '5, 18, 19, 28,
dod. 32.

9, 10,
drugie
34, 46

Ponadto wylosowano czte
rocyfrową końcówkę bandero
li 8911

Lajkonik
9, 47, 15, 45, 23 dod.: 16

Karolinka

11, 25, 31, 41, 45 dod.: 28

10
STYCZNIA

TEATR

OPERA (pl. Ducha 1): Borys
Godunow — 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Queimada (wł.
16 lat) — 15.30, 18, 20.15. ŚWIT:
M. SALA: Gott- mit uns (jug. 16

lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIA
TOWID D. SALA: Przywilej (ang.
16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIA
TOWID M. SALA: ściana czarow
nic (poi. 14 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Krwawa bajka (jug. 14

lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Dwaj
dżentelmeni we wspólnym miesz
kaniu.

ZOO — (Las Wolski): codziennie
od 9 do zmroku.

KINA WYSTAWY

APOLLO: Człowiek z Hongkongu
(fr. 14 1.) — 12.30, Obława (USA, 18

1.) — 15.30, 18, 20.30. CHEMIK: Dzie
wczyna na jeden sezon (rum. 16 lat)
— 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Z

zimną krwią (USA, 18 lat) — 15.30,
18, 20.30. KIJÓW: Cromwell (ang.
14 lat) — 16.30, 19.30. KULTURA:
Dziewica dla księcia (wł. 18 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: Fanfan Tu
lipan (fr. 14 lat) — 11, 13, Jego
wysokość towarzysz książę (NRD,
14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. MIKRO:
Michał Waleczny (rum. 14 lat) —

18, 20.15. MŁ. GWARDIA: Klęska
atamana (radź. 14 lat) — 14.30,
17.15, 20. SZTUKA: Play time (fr.
14 lat) — 13, 15.45, 18. UCIECHA:

Był tu Willie Boy (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Szaleniec
z IV laboratorium (fr. 14 lat) —

17, 19. WANDA: Cyrk straceńców

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: nieczynne. WOL
NOŚĆ: Walka o Rzym (rum. -wł.

SUKIENNICE: (10—15). SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9 (12—
18). CZARTORYSKICH: Jana 19

(10—15). ARCHEOLOGICZNE: Po
selska 3 (10—14). MUZ. LENINA:
Kr. Jadwigi 41 (9—13). KTF: Boh.

Stalingr. 13 (9—21). , PRYZMAT:

Łobzowska 3 (10—22). ETNOGRA
FICZNE: Wolnica 1 (11—19).

DTZUKZ-

CHIRURGięZNY: Trynitarska 11

LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie. NEUROLOGICZNY: Ko
bierzyn. UROLOGICZNY: Na Skar
pie. OKULISTYCZNY: Na Skar
pie. CHIRURGIA DZIEC.: Proko
cim,

• Siatkarze Zetoru Brno 1
Rulni Florencja zapewnili so
bie awans do finału pucharu
Europy, odnosząc kolejne
cięstwa w drugim dniu

nieju półfinałowego we

rencji. Zetor pokonał
Muenster 3:1 (15:4, 9:15,
15:8), a drużyna Ruini zwycię
żyła Galatasary Stambuł także
3:1 (13:15, 15:8, 15:4, 17:15).

• W drugim dniu półfinało
wego turnieju Pucharu Europy
w Amsterdamie siatkarze Di-
namo Tirana niespodziewanie
pokonali CSKA Sofia 3:2 (15:11,
11:15, 15:11, 7:15, 15:5), a AMVJ
Amsterdam zwyciężył Rebels
Lierre (Belgia) 3:0 (16:14, 15:12,
15:5). W tabeli prowadzą Ho
lendrzy — 2 pkt przed Rebels

iDinamo—po1pkt oraz

ĆSKA Sofia - 0 pkt. AMVJ

Amsterdam zapewnił już sobie
awans do finału. Drugim fina
listą z tej grupy będzie zwy
cięzca spotkania Rebels — Di
namo.

• Z udziałem 70 zawodni-
klubów związkowych

lubelskiego oraz pływa-
bułgarskich, drużyny

zwy-
tur-

Flo-
USC

15:3,

ków

woj.
ków

Trzepieniec z Wenińgradu ro
zegrano w Świdniku między
narodowy mityng pływacki.
Najlepsze rezultaty uzyskali:
na 100 m. dow. K. Siennicki —

59,7 oraz 13-letni Bułgar Pan-
dew na 200 m. st. zm. — 2.29,4.

• W niedzielę zakończył się
w Koszalinie XIII turniej o

puchar ziem nadodrzańskich i

nadbałtyckich w koszykówce,
ufundowany przez przewodni
czącego GKKFiT. Wzięły
nim udział reprezentacje
Olsztyna, Gdańska, Torunia,
Koszalina, Szczecina I Zielonej
Góry. Po wyrównanych poje
dynkach zwyciężyła drużyna
Koszalina, która w finałowym
meczu pokonała Zieloną Górę
72:60.

• Siatkarki moskiewskiego
Lokomotiwu zapewniły sobie
awans do finału Pucharu Eu
ropy, wygrywając w drugim
dniu turnieju w Heerlen z

w

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

Lewsklm Spartakiem Sofia 3:2

(15:11, 15:13, 12:15, 6:15, 15:3). W

drugim spotkaniu Tatran Pra
ga pokonał Bekkerveld Heer
len 3:0 (15:13, 15:7, 16:14), Loko-
motiw posiada 2 pkt, Tatran I
Bekkerveld — po 1,
Spartak — 0 pkt.

• 30 tys. widzów
wało w Tokio mecz

w którym reprezentacja Japo
nii przegrała z Hamburger SV
2:3 (0:2).

• Po bardzo zaciętym' poje
dynku, w którym na tablicy
często pojawiał się remisowy
rezultat, reprezentacja Polski

w koszykówce juniorów poko
nała w turnieju w Tallinie u-

biegłorocznych triumfatorów

tej imprezy — Bułgarów
67:59 (28:26).

• Piłkarska reprezentacja
Indonezli rozegrała w Djakar-
cie międzynarodowy mecz z

zaChódńioniemieckim zespołem
Hamburger SV, przegrywając
1:4 (0:1).

• ,W towarzyskim meczu

hokeja na lodzie mistrz NRF.
Duesseldorfer EG przegrał u

siebie z amatorskim mistrzem

Kanady — Calgary 1:8 (1:0, 0:3

0:5).
• W Lubece odbyły się dwa

międzypaństwowe mecze teni
sa stołowego,w których za
równo kobieca jak i męska
reprezentacja NRF uległa zes-

• połom ChRL indentycznym re
zultatem 3:5.

wypadki 09
380-50

625-50, 657-57

209-01, 295-77

422-22, 417-70

APTEKI

a Lewski

obserwo-

piłkarski,

• W drugim dniu między
narodowych zawodów łyżwiar
skich w Davos padły dwa ko
lejne rekordy świata. Pierwszy
z nich ustanowił w wyścigu na

500 m 25-letni Fin Leo Linko-

vesi,. uzyskując rezultat 33,1.
Drugi rekord świata w ciągu
24 godzin pobiła 16-letnia A-

merykanka Ann Henning. Po

wygraniu w piątek wyścigu na

500 m w czasie 42,5 w sobotę
triumfowała ona na

sięgając czas 1.27,3.
• W Kamerunie przebywa

austriacka drużyna | "

Sporting Club Wiedeń,
ustriacy przegrali z reprezen
tacją Kamerunu 0:4 (0:1).

1000 m, o-

piłkarska
' '. A-

Godzina dla dziewcząt i chłopców.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega.
16.30 Popołudnie z młodością. 13.50

Muzyka i aktualności. 19.15 Z księ
garskiej lady. 19.30 Pieśni Fr.

Siatkarki Wisły
wiceliderem

Siatkarki Wisły przywiozły
cztery punkty z wyjazdowych
meczy ze Spójnią W-wa. W

sobotę zespół krakowski zwy
ciężył Spójnię 3:2 (15:12, 7:15,
7:15, 15:9, 18:16). Mecz mimo
że nie stał na zbyt wysokim
poziomie był nadzwyczaj dra
matyczny. W piątym decydu
jącym secie Spójnia prowa
dziła 8:4 a później 14:10 i mi
mo to krakowianki zdołały
przechylić szalę zwycięstwa
na swą korzyść. W zwycięs
kim zespole wyróżniły się
Mioduszewska i Ledwig.

Wczoraj .Wisła wygrała
także 3:2 (11:15, 15:10, 3:15,
15:2, 15::10). W zwycięskim
zespole ponownie na najwyż
sze noty zasłużyły: Ledwigo-
wai

W
Odra
1:3 i
1. Start
2. Wisła
3. Polonia Swid.
4. Legia
5. AZS W-wa
6. Spójnia
7. ŁKS
8. Odra

W sobotę wieczorem na tra-

dycyjnym balu mistrzów spor
tu, który tym razem odbył się
w Lodzi, ogłoszone zostały
wyniki XXXV plebiscytu
„Przeglądu Sportowego” na

dziesięciu najlepszych pol
skich sportowców w 1971 r.

Plebiscyt wywołał ogromne
zainteresowanie. Czytelnicy
nadesłali w tym roku aż
127.888 kuponów, co jest re
kordem plebiscytu. Niektóre z

nich nadesłano z daleka — z

USA. Mongolii, wysp Bahama
i z Egiptu.

Po raz pierwszy w swej pię
knej karierze szosowej trium
fatorem plebiscytu „PS” i
najlepszym sportowcem na
szego kraju w 1971 r. został
Ryszard Szurkowski. Jest on

również pierwszym kolarzem,
który zwyciężył w organizo
wanym od 1927 r. plebiscycie.
Zwycięzca dwóch kolejnych
wyścigów pokoju zdystanso
wał mistrzów świata, mi
strzów Europy i rekordzistów
świata. Jest to jeszcze jeden
dowód jak wspaniałą imprezą
jest majowy wyścig „Trybuny
Ludu”, „Neues Deutschland” i
„Rudeho Prava”.

Oto dziesiątka najlepszych
w plebiscycie „PS” 1971:

1) Ryszard Szurkowski (Dol-
mel Wrocław) — kolarstwo
1.190.582 pkt.

2) Ryszard Tomczyk (BKS
Bolesławiec) — boks 807.829.

3) Zygmunt Smalcerz (Legia
Warszawa) — podnoszenie
ciężarów 722.257.

4) Zbigniew Kaczmarek
(Górnik Siemianowice)
dnoszenie cięż. 706.995.

5) Grzegorz Sledziewski
(MRKS Gdańsk) — kajakar
stwo 641.236.

6) Sobiesław Zasada (Auto
mobilklub Kraków) — auto-
mobilizm 592.382.

7) Daniela Jaworska (Skra
Warszawa) — lekkoatletyka
583.101.

8) Waldemar Baszanowski
(AZS Warszawa) — podnosze
nie ciężarów 355.236.

9) Jerzy Pawłowski (Legia
Warszawa) — szermierka —

270.404.

10) Eulalia Rolińska (Legia
Warszawa) — strzelectwo
159.988.

Na liście najlepszych pol
skich sportowców „wszechcza
sów” (obliczonej na podstawie
wyników 35 dotychczasowych
plebiscytów) nastąpiła zmiana
na pozycji lidera. Dzięki punk
tom zdobytym za dziewiąte
miejsce Jerzy Pawłowski wy
przedził prowadzącą w tej
klasyfikacji naszą znakomita
niegdyś sprinterkę Stanisławę
Walasiewicz-OIson.
łówka na tej liście: 1) Jerzy
Pawłowski (szermierka) — 78
pkt, 2) Stanisława Walasie-
wicz-Olson (lekkoatletyka) —

77 pkt, 3) Janusz Sidło (lekko
atletyka) — 66 pkt, 4—5) Jad
wiga Jędrzejowska (tenis) oraz

Waldemar Baszanowski (pod
noszenie ciężarów) po 56 pktk

Oto czo-

Kolejne uznanie

dla H. Szordykowskiego
Siadem

czasopism
pierwszy

po-

wielu wydawnictw i

sportowych, po raz

fachowy miesięcznik
.Lekkoatletyka" zorganizował

plebiscyt swoich czytelników na

najlepszych polskich lekkoatle
tów. W tym pierwszym konkursie

zwyciężyli: wśród kobiet mistrzy
ni Europy Daniela Jaworska, któ
ra wyprzedziła Irenę Szewińską i

Ewę Gryziecką. W plebiscycie
mężczyzn najwyższą ocenę uzy
skał Henryk Szordykowski — wi
cemistrz Europy w biegu na 1500
m. Drugą pozycję zajął Jan Wer
ner a trzecim był Władysław Ko
mar. Gratulujemyl

Mioduszewska.

pozostałych meczach
Wrocław — Legia W-wa
2:3. Aktualna tabela:

36:6
25:22
23:20
24:26
20:22
22:30
1324
18:31

12
12

12
12
10
12
10
12

12
7
7
6
5
4
3
2

Sukces A. Bachledy
w Berchtesgaden

Duży sukces odniósł nasz naj
lepszy zjanowiec Andrzej Bach
leda, który w niedzielę w slalo
mie specjalnym o „Złoty Puchar”
w -Berchtesgaden, zaliczanym do

punktacji „Pucharu Świata” za
jął świetne trzecie miejsce wśród
88 reprezentantów 17 krajów.

Olimpijski znicz w drodze do Sapporo
Sztafeta niosąca olimpijski znicz

kontynuuje bieg do Sapporo —

miasta gospodarza XI „białej olim
piady". Olimpijski ogień z Grecji
rozpoczął swą wędrówkę po Japo
nii 2 stycznia na stadionie narodo
wym w Tokio, pamiętającym let
nie igrzyska olimpijskie 1964 r.

Grupa biegaczy wyruszyła z zapa
loną pochodnią na północ i podzie
liła się na dwa rozgałęzienia. Ota
czając główną wyspę japońską
Honsiu, biegacze przedostają się
ku wyspie Hokkaido, japońskiej
,8 do V13
lutego przebywać będą goście XI

białej olimpiady — reprezentanci
35 krajów Rekord uczestnictwa (37
krajów w- Grenoble .. nie zostanie
pobity

Na wyspie Hokkeido z trzech
miast — Hakodate, Kusiro i Wak-

kanai — uczestnicy gigantycznej
sztafety wybiegną po trzech tra
sach na ostatni etap.

Pochodnie niosą 13-osobowe gru
py składające się z młodych spor
towców w wieku od 14 do 20 lat.
Szybkość wynosi ok. 10 km/godz.
niestety, jak doniosły zagraniczne
agencje, doszło już do tragicznego
w skutkach wypadku. 14-letni u-

czeń Masahiko Ito, po przebiegnię
ciu kilometrowego odcinka doznał
ataku serca i zmarł. Stało się to 6
bm. w miejscowości Shimosuwa na

wyspie Honshiu.

Pomiędzy miastami pochodnie
transportować będą automobiliści
motocykliści, jeźdźcy na koniach,
narciarze, łyżwiarze i saneczkarze
z żaglami Do Sapporo olimpijski
ogień dotrze 29 bm.

O peryferyjnych klubach

W Polsce sport uprawia kilka
milionów młodych ludzi, którzy
zrzeszeni w klubach mają do
bre warunki pogłębiania i rozwo
ju swych umiejętności. Ale czy
jednakowe? Tajemnicą nie jest,
że kluby - potentaci potrafią za
pewnić swym zawodnikom jak naj-

. lepsze warunki zarówno sporto
we jak i materialne. Ale ile ta
kich klubów - przedsiębiorstw
jest w Polsce? 200 może 300? Prze
ważającą natomiast część stano
wią kluby małe.

Te przeważnie jednosekcyjne
organizmy borykają się z olbrzy
mimi kłopotami które generalnie
sprowadzają się do finansowych.

E. Statkiewicz — skrzypce. 20.40
Notatnik kult, (w przerwie). 21.40
Wiersze T. Sliwiaka. 21.50 Serena
dy. 22 .00 Z kraju i ze świata. 22 .30

Wiad. sport. 22.33 Jazz. 22.50 No-
Schuberta w nagraniach B. Bet- winy i nowinki muzyczne,
ley i A. Hiolskiego. 20.00 Wiad „Radio-operetka”. 23.50 Wiad. 24 .00
20.45 Kronika sport. 21.00 Naukow
cy rolnikom. 21.25 O wychowaniu.
21.30 Poetycki koncert życzeń. 22.00
Koncert życzeń muzyki poważnej.
22.40 Piosenki. 23.00 Wiad. 23.10

Korespond. z zagr. 23.15 ..Merku
riusz młodej muzyki”. 23.40 Z mu
zyki dawnej. 24 .00 Wiad.
Tr. z Lublina.

0.05—3 .00

23.05

Hymn.

Uwaga: UKF 68,75 i 66.89 MHz
— od godz. 7.50' do 15.00 Przerwa
w emisji.

U

Kluby, które dzięki tylko zapa
łowi często przechodzącego w fa
natyzm oraz dzięki bezinteresow
nej, niczym nie skażonej amator
skiej postawie zawodników u-

trzymują się na powierzchni ży
cia sportowego. Prasa krakowska

pisała niedawno o sytuacji
„Zwierzynieckiego”. Padły słusz
ne postulaty o pomoc dla tego
zasłużonego klubu.

Casus „Zwierzynieckiego” nie

jest odosobniony. To samo moż
na powiedzieć o

„Bieżanowiance”,
„Bronowiance” i wielu innych, o

klubach, których historia zamy
ka się kilkudziesięcioletnią dzia
łalnością.

Na dobrą sprawę pomoc nale
ży się każdemu dzielnicowemu

klubowi, nie opartemu o zakład

przemysłowy, nie posiadającemu
„dobrego wujka” z wypełnioną
kiesą. Zwróćmy tylko uwagę, że

o ile jeszcze kilkanaście lat wstecz,
krakowskie kluby dzielnicowe wi
doczne były w tabelach i to na

miejscach czołowych nie tylko w

jednej konkurencji, to obecnie

wstydliwie pochowały się w niż
szych klasach i to na lokatach
wcale nie eksponowanych.

„Zwierzyniecki” — L
lata piłka ręczna w I lidze
wodnik, tej sekcji R. Pyjos
zentowal barwy narodowe,
górze”. „Dąbski”. „Bronowianka”,
„Prokocim”, „Bieżanowianka” —

że ograniczę się tylko1 do piłki noż
nej _ grały w dawnej lidze woje
wódzkiej.

Oczywiście — powie ktoś — prze
cież kluby te dostają na działal
ność sportową dotacje z macierzy
stych federacji. Tak jest, dostają.
Ręcz w tym. że dotacje te nie są

wystarczające. Dowody? Proszę
bardzo. KS „Bronowianka” doto
wana jest przez federację sporto
wą „Stal” przy Zarządzie Okręgo
wym Związku Zawodowego Meta
lowców w wysokości 5 tys. zł rocz
nie. Kwota ta musi wystarczyć na

wydatki związane z prowadzeniem
sekcji piłki nożnej, a więc pensja
dla trenera, szatniarza, zakup
sprzętu, wydatki związane z wy
jazdami na mecze, taksy sędziow
skie, a wreszcie odpłata na rzecz

KOZPN — 1.500 zł. Wszystkie te

wydatki dotyczą tylko pierwszej
drużyny, a są jeszcze juniorzy i

trampkarze. „Bronowianka” jest
tutaj tylko przykładem.

Wszystkie podobne do niej klu
by działają w ten sposób, a jest
to działalność

szczędności.. W
klubów zalega z

— Bronowianka winna jest 3 tys.
zł. Zachodzi obawa,
wyrównają zaległości,
nie dopuszczone do

Dotacje kluby muszą
Robią to różnymi sposobami i z

różnym skutkiem. Kwoty uzyski
wane z biletów na mecze są zni
kome.

„Płaszowiance”,
„Podgórzu”,

• Objęcie opieką klubu przez, te-
• rytorialnie najbliższy zakład było-
■by rozwiązaniem. Ale tutaj rysuje
• się szkopuł, bowiem zakiad przy-
■garnie chętnie klub mający wyni-
■ki, trudno zresztą dziwić się dy-
i rekcji 1 załodze, że nie chcą ku-
i pować „kota w worku", natomiast
■klub nie zanotuje rezultatów, bez
> bazy materialnej. Koło się zamy

ka. Należy sobie jednakże uśwla-
: domić jedno, że po zawarciu takiej
■umowy, obie Mrony są wygrane.
, Klub ma protektora, załoga boiska

, 1 urządzenia do aktywnego wypo-
i czynku.

Gra nie toczy się o szeroko wy
specjalizowany wyczyn. Nawet je
śli fundusze wyłożone na działal
ność małego klubu nie pociągną
za sobą wyselekcjonowania kilku,
czy kilkunastu potencjalnych re
prezentantów Polski, to uważam,
że pieniądze te nie zostaną wyrzu
cone w bioto. Społeczny wysiłek
opłaci się może niewymiernie, ale
wielu młodych ludzi nie trafi pod
budkę z piwem, czy do knajpy. I
lo już będzie sukces.

1 jeszcze jedno. Kluby winny się
cieszyć większym zainteresowa
niem instancji sportowych 1 zwią
zkowych, przejawiającym się w o-

kresówych roboczych kontaktach' i

dyskusjach z zarządami, czy na
wet w inspirowaniu kierunku dzia
łania. Przecież działacze klubowi,
to ludzie spełniający swe funkcje
społecznie, którzy za cenę własne
go wypoczynku spędzają czas w

klubie zderzając się z problemami
często przez nich nie do rozwiąza
nia. Chcę być dobrze zrozumiany.
Idzie mi o to. aby spotkania te nie

ograniczały się do udziału raz na

dwa lata w walnych zebraniach i

wypowiedzeniu przez przedsta
wiciela federacji kilku zdawko
wych, przeważnie gładkich, cie
płych I obiecujących zdań.

Nieledwie zarysowany problem
winien być przedmiotem wnikli
wych dyskusji, z których wyciąg
nięte wnioski pozwolą wtadzom

sportowym, społecznym, a także

samym zainteresowanym na zna
lezienie właściwej drogi wyjścia z

impasu. Bo kluby te w swojej
długiej historii dobrze przysłużyły
się krakowskiemu sportowi, do
starczając wielu czołowych później
zawodników. Niech dalej tę histo
rię kultywują. Na peryferiach po
wstałą nowe osiedla mieszkanio
we. I tutaj jest szansa, którą war

to wykorzystać.
WIESŁAW KRAJ

P.S . Przed dziesięciu laty dużym,
nakładem kosztów I sil zosiala
zrobiona na stadionie KS ..Brono
wianka" nowa płyta boiska piłkar
skiego. Płyta ta dzięki niedbałe
mu wykonaniu, a także z braku
środków na konserwację niszcze
je. W tej samej sytuacji znajdują
się boiska do eier małych. A nie
opodal powstaje osiedle mieszka
niowe na kilkadziesiąt tysięcy lu
dzi... (WK>

przez długie
a za-

repre-
„Pod-

Na UKF 68,75'MHz — z .Krakowa
lokalnie. 16.05. Z najnowszych na
grań. 16.20 Nowości trzech radio
fonii. 16.43 Pieśni walki i gniewu
— czyli spotkanie z Aleksandrem
Kulisiewiczem. 16.53 Melodie.

program ii

5.30 Wiad. 5 .40 Aud. dla
5.50 Przegląd muzyczny,
lendarz Radiowy. 6 .15 9 lekcja jęz.
franc. 6.30 Wiad. 6.40 Dla nauczy
cieli — „Przed pierwszym dzwon
kiem”. 7.00 Próg. pog. (KR). 7 .01

Tr. z Rzeszowa. 7.15 Gimn. 7 .25
Piosenka dnia. 7.30 Wiad. 7.50 W

kręgu musicali. 8.25 Próg. pog.
(KR). 8.30 Wiad. 8.35 Radiowe in
terpelacje. 8.45 -"Dla was gramy i

śpiewamy. 9 .10 „Człowiek stary i
świat współczesny” — wykł. 9.30
Wiad. 9 .35 Kobiece ABC. 10.25 W
Jezioranach. 10.55 Kompozytor
tyg. A. Skriabin. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Koncert, (KR). 12.50 „Podgór
ska, międzyzakładowa” (KR). 13.00

Śpiewa chór męski. „Bard” ZZ
Górników (KR)., 13.20 „Twórczość
ludowa w regionie krakowskim” Zabalety .

______

w
___ _______

— fel. 13.30 Radio-reklama (KR).Rozmowy.o książkach.22 .10 Dzien-
13.40 „Wspomnienia” — fragm. nik. 22.25 Pr. na wtorek. 22 .30 Po-

książki Sz. Ciekota. - 14.00 Wiad. litechnika —

. powt.
14.30 Kwadrans jazzowy. 14.45 ł•

„Zamszowa marynarka” humo- '" ■■ ■ 1 ■;.......... ■■■ 1 ——

reska. 15.00 Koncert chóru PR.
15.30 Piosenki Marii Koterbsklej. --------- - --

11.45 Porady praktyczne dla kobiet . 16.00- Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. PZPR w .Krakowie,,
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 17.22 ’,XC.ę„ -

i ze świata. 12 .45 Rolniczy kwad- Interwencji (KR). 18.10^Dziennik
rans. 13.00 Z życia Związku Radź. ' ' '

~

‘

'__________

13.20 Wieś'tańczy i śpiewa. 13.40 19-15 28 lekcja jęz. ros. 19.31 Teatr f

Więcej, lepiej, taniej. 14.00 „Osady .sensacji „Zbrodnia w loży hono-

spod Otrytu” — rep. lit. 14 .30 rowej” — słuch. 20.01 Koncert z

Przegląd .beatowy^ 15.00 - Wiad, -15.05 - nagrań Wie'lkiej Ork. .Symion. PR. •

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Hu
ta: Centrum A bl. 3 (tlen), os. Te
atralne 28 (tlen).

RADIO.

PROGRAM i’

wsi (KR)
6.10 Ka

roln.Rozmaił.
na świecie. 5.50
6.05zewsi1o

1 na świecie. 6 .46
7.20 Piosen-

7.50
na-

na

8.45

5.00 Wiad. 5.05
5.30 w kraju i
Gimn. 6.00 Wiad.
wsi. 6 .35 W kraju
Piosenki. 7 .00 Wiad.
karz tyg. 7 .40 Radiopróblemy.
Reportaż. 8.00 Wiad.

szym domu. 8 .22 w

świecie. 8.30 Koncert
W kilku słowach. 9 .00

„Kolorowe listy”. 9.25 Muz. 10.00
Wiad. 10.05
— gawęda. 10.25 Muz. klas. 11 .00
Dla kl. VII „O roku ów” — słuch.

8.08 W

kraju 1

życzeń.
Dla kl. I—II

Wyspa szczęśliwości”

15.20 Politechnika: fizyka kurs

przygot. Pole 'elektrostatyczne w

dielektrykach I. 15.55 Politechnika:

fizyka kurs przygot. Pole elektro
statyczne w dielektrykach II.
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Zwierzyniec. 17 .25 Echo sta
dionu. ’ 18.00 Pytania z ulicy (KR).
18.30 Kronika. (KR). 18.45 Eureka.
19.20 Dobranoc. -19.30 Dziennik. 20.00
Teatr: J.; Iwaszkiewicz „Lato w

Nohant”.-. : 21.35 Recital Nlcanora
harfiśty hiszp. 21.55

„Gazeta Krakowska” organ
, ul.

17.00 Start (KR). 18.00 . Skrzynka , Wielopole L: Telefon; centrala
• ------- ------------ ; 235-60. :Nlei zamówionych ręko-

pisów redakcja nie zwraca

Druk: Prasowa Zakłady Gra
ficzne RSW - Prasa” Kraków

ul, Wlelople l.
■... - --

. M-14

krak. 18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. '

pod znakiem o-

tej chwili ok. 30

wpłatą do KOZPN

żę jeśli nie

mogą być
rozgrywek,
uzupełniać.


